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Spór 0 uchylanie dekretów vu kom. prawniczej.
„JEDYNKA" PRZECIW WNIOSKOM POS. LIEBERMANA. — KOMISJE PRAWNICZA 
I KONSTYTUCYJNA ROZPATRZĄ SPRAWĘ OGŁASZANIA UCHWAŁ O UCHYLANIU

DEKRETÓW.W  o s ta tn ich  dniach zaszły pew ne f a k ty ,  
k tó re  w skazyw ałyby  n a  w zm ożoną działal
ność cbozów  antyrelig-ijnych, fak ty , k tó re  
■w inny obndzić czujność społeczeństw a k a - 
tołic-iiCLtgo n a  tu , co podejm uje p rz e rw  K o
ściołow i i jego  praw om  obóz rad yka lny . 
Pierw szym  z ty ch  fak tów  to znane czytel
n ikom  „G łosu N arodu11 w ystąp ien ie posła 
z  „W yzw olen ia '1 d ra  P utky  przeciw  zawie
szeniu  dzw onu w  kościele parafialnym  
w  Choczni koło W adow ic. P . pos. P u tek  
w  w alce Przeciw proboszczow i uroniącem u 
p raw  K ościoła, zasłan ia  się jak ąś  policyj- 
no-hudow laną u staw ą. U staw a ta , ja k  słu
sznie pisze jeden z naszych  p rzy jac ió ł —  
b y ła  ty lk o  p re tekstem , k tó ry m  p. P u tek  
zasłan ia  sw ą nienaw iść do  Kościoła,

„G dyby  K u rja  m etropo lita lna p rzy - 
jęjła w aru n k i p. P id k a , nie rob iłby  
u ż y tk u  z u staw y , uie w kraczałby  z po
lic ją  i radnym i n a  wiieaę kościelną * nie 
przeszkadzałby  robotnikom . W szystko  
b y łoby  w  porządku. A le k ied y  Kościół 
zaznaczył, że chce rządz‘ć się w łasnem  
praw em  w  m urach kościelnych, w tedy  
w ieża nie iest w  po rządku  i  nie w y trzy 
m a ciężaru  280 k g “ .
Nie w ysta rcza ła  jed n a  burda, ja k ą  P u 

te k  zrobił w  Choczni. T an  ten , znany  i d a 
wniej ze swoich w ystąp ień  nrzeciw  K ościo
łow i, uczepił się lis tu  ks. b b k u p a  L u to m 
skiego, lis tu , w  k tó ry m  arcypaste rz  d iece
zji łom żyńskiej w y d ał przed św iętam i w iel- 
kanuonem i pew ne zarządzen ia  przeciw  lym  
m iejscow ościom  w  sw ojej diecezji, w Ic o- 
rych  ludność k a to lick a  głosow ała w  dużej 
w iększości n a  lis ty  stronn ic tw  w rogich K o
ściołowi. .

K s. biskup Ł ukom ski b y ł upraw niony 
do w ydan ia  tych  zarządzeń, bo w  ten  spo
sób spełnił jedynie sw ój p a s te rsk i obow ią
zek  P. P u te k  uznał jed n ak  lis t ks. b iskupa 
Łukomslńeigo za  sprzeczny z o b o w ią z u ją -  
c e n  praw em  i w  Sejm ie zgłosił wniosek, 
sk ierow any  p rz e u w  w ykonyw aniu  przez 
duenow ieństw o jego p raw , zagw aran to w a
nych  k o n s ty tu c ją  i  konkordatem .

D alej jeszcze poszedł inny poseł, p. W ro
n a . ze S tro n n ic tw a  C hłopskiego (grupa 
D ąbskiago-Bryła.), k tó ry  postaw ił wniosek
0 w ypow iedzenie k o n k o rd a tu , zaw artego 
pirzed trzem a la ty  m iędzy P o lsk ą  a  W a ty 
kanem .

W alka z Kościołem  została zatem prze
niesiona całkiem otwarcie na teren parla
mentarny. Pp. P u te k  i  Wrona, nie są pewni, 
czy  w nioski ich przejdą, ale chodzi nu o to , 
b y  z okazji d eb a t n a d  tym i w nioskam i m o
g li z trybuny  sejm owej szerzyć nienaw iść 
do  K ościoła i duchow ieństw a, by z try b u 
n y  sejm ew ej a tak o w ać  to , co d la  ka"dego  
k a to lik a  je s t  drogiem . W rogow ie K ościoła 
p rzew idują , n ieste ty , me bez słuszności, że 
społeczeństw o ka to lick ie  rozbite  n a  różne 
g ra n y  i obozy, nie zareaguje  należycie  na 
tę  prow okację. I  choć nie u d a  się te raz  
przeprow adzić skrępow ania duchow ieństw a
1 rozdziału  K ościoła od państw a, tc  je d n a k 
że wobec bierności ka to lików  Przygotow uje 
się um ysły  n a  dalsze w y stępy  przeciw  K o
ściołow i i  religji.

„G u tta  c a v a t lap idsm 11 —  nowiedzieli 
sobie panow ie z W yzw olenia i S tronn ictw a 
(Chłopskiego. Kropla pt kropelce, a niena

w iść do K ościoła w zrośnie; obóz a n ty k a to 
lick i będz’e znajdyw ał coraz to  now ych 
sprzym ierzeńców,

T acy  już się zgłaszają, b a  kom isji bu 
dżetow ej poseł Rosmarin z klubu żydow 
skiego, dom agał się zniesienia spoczynku 
niedzielnego d la  żydów. Pow oływ ał się 
przy tem  n a  in te resy  gospodarcze żydów . 
P o stu la t R osm arina zm ierza k u  obaleniu 
jednego  z zasadniczych p raw  ludności k a 
to lickiej, p raw a św ięcenia niedzieli. W yłom  
w tern praw ie osłabiłby sam o znaczenie 
niedzieli. P raw da, że poseł d r. K uśniera 
z k lubu  Chrzęść. D em okracji s tan ą ł energi
cznie w obronie św :ę tow ania n iedz eli, a le  
nie należy zapom inać o tern, że tak ich  po
słów  nic m am y zb y t w ielu w  naszym  
Sejmie.

T u pet, z jak im  lew ica w ystępuje do  
walk z K ościołem , tłóm aczy się zw ycię
stw em  wy borczem obozów radykalnych . 
Lew ica, rozporządzając w  Sejmie w iększo
ścią liczy  n a  to, że zdoła przeprow adzić 
w  Sejm ie swoje an tykościelne p lany . Może 
się jej to  udać, jeśli ludność katolicka me 
przeciwstawi się z całą  energją tym  pla
nom. Należy na wiecach i zgromadzeniach 
oraz w prasie dać wyraźnie do poznam’ i, 
że naród TKdsk? nie pójdzie na waSkę z re- 
łigją i Kościołem , k tó rem u  zaw dzięcza swo
ją k u ltu rę , a  bodaj i n iepodległość. Jeśli 
p rzyw ódcy kato liccy  nie podejm ą n a ty c h 
m iast akcji, k tó ra b y  sparaliżow ała robo tę  
lewacy, może być źle. Zapóżno będzie po
tem  n arzekać. P rzyk ład  M eksyku powinien 
d la  k a to lików  być nauką , do czego p row a
dzi obojętność i bierność wobec p rób  walki 
religijnej. Jan Puchałka,

Poseł na Sejm.

Litewska Ch. 0. walczy z W nldem arasem .
Warszawa. (Telef. wŁ). „Lietuwoe Aidas“ 

donosi, że podczas rewizji w lokalu Chrześci
jańskiej Demokracji w Kownie, oraz w redakcji 
dzioanilka „Rytas’L, w ykryto dokumenty, ośwle 
dające dra ła lność  litewskiej Chrześcijańskiej 
Demokracji. Wspomniany dzinnnik rządowy .wy 
jaśni a powody przeprowadzenia rewizji. Chrze
ścijańska Demokracja na Litwie, prowadząca 
walkę opozycyjną z rządem Woldemarasa, stara 
się, zdaniem dziennika, zdyskredytować rząd 
w oczach społeczeństwa katolickiego i dla togo 
rozsyła na prowincji okólniki i listy, mające wy 
wołać wrażone, że rząd uciska katolików i or
ganizacje katolickie. Oczywiście pismo rządowe 
zwala winę na Chrześcijańską Demokrację.

600 ARESZTOWAŃ WE WŁOSZECH.
Warszawa. (Telef. wł.). Ogólna liczba aresz

towanych w związku z zamachem na króla 
włoskiego, wynosi fifto osób, z czego połowę 
zwolniono pc przesłuchaniu sadowem Najbar
dziej podejrzane są 42 łsoby.
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RÓŻNE WIADOMOŚCI. f
Warszawa. (Tel. w ł) Dztenniki sowieckie 

ogłaszają, że król Amanullah zabawi w Posji 
15 dna, z czego w Moskwie 5 do 7 dni.

Warszawa. (Telef. wł.). We czwartek w mi
nisterstwie przemysłu i haindlu podpisano pro
tokół dodatkowy do umowy handlowej pełsko- 
norweislkiej.i

.Warszawa. (Telef. wł.) Sprawa uchylenia 
dekretu prasowego przez Sejm poprzedni 
i nlcopublikowama tej uchwały w „Dzienniku 
U staw ", co dało sądowi podstawę do wyda
nia opir.ji, że dekret oboHązuje. była przed
miotem piątkowych obrad komisji prawniczej 
Sejmu. Klub PPS zgłosił bowiem wniosek 
o ogłoszenie uchwały seimowej, wniosek dzia
łający wstecz. Wniosek ten był przedmiotem 
żywej dyskusji na komisji. Po referacie posła 
Liebermana z PPS, k tóry  domagał się, ażeby 
postanowienia o „Dzienniku Ustaw“ uzupełnić 
postanowieniem, że m ają być w nim ogłaszane 
również uchwały, uchylające rozporządzenia 
Prezydenta Rzpltej, wydane z mocą ustawy, 
wystąpili przedstawiciele „jedynki1': Polakie
wicz, Piłsudski, Podoski i Seidler, domagając 
się zdjęcia f!) tej oprawy z porządku dziennego 
komisji, guyż są nieprzygotowani (!). Wniosek 
w  tej sprawie nie uzyjkał większości. Wtedy 
ci przedstawiciele „ je d m k r‘ domagali się prze
kazania sprawy komisji konstytucyjnej. Frze- 
ciwko temu wystąpili posłowie: Trąmpczyński 
(ZLN.), Bagiński (Wyzwolenie), Zahajkiewicz 
ttlcrainiec), oświadczając się za rozpatrzeniem 
tej sprawy wyłącznie przez komisję prawniczą. 
Odpowiedni wniosek „jeaynki" został odrzi*- 
conv 16 głosami przeciwko 9 głosom „jedyn
ki". W tedy przedstawiciele „jedynki11 : doma
gali się rozstrzygnięcia tej sp-awy wspólnie 
z komisja konstytucyjną. Gdy referent poseł 
Liebennac oznajmił, że gotów byłby zgodzić 
się na zaciągnięcie opinji komisji konstytu- 
eyjnej, gdyby to miało ma celu oogłębienie

Warszawa. (Tel. wł.) Na. posiedzeniu kom 
sji budżi rowej dokonano nasanmprzód rozdziału 
referatów zgłoszonych wmosków. Następnie 
obszerne przemówienie merytoryczne i wyczer
pujące wygłosił wicemin. Czrpski. Nadto wy
jaśnień udzielał dyr. depart. administracyjnego 
Gałecki, wiceminister skarbu Grodyński i t. d. 
Oprócz wniosków rządowych przyjęto nastę
pujące wnioski nieuzgodnione z rządem: Kor
neckiego (Zw. Lud. Nar.) o skreślenie z działu 
subwencji w przedsiębiorstwach 2 miljooy zł 
wniosek referenta o podwyższenie czynszu na;- 
mii i dzierżawy o 260.000. wniosek poe. Cha 
dzyóskiego (N. P. R.) o skreślenie z opłal eme
rytalnych 100 zł. jako wskazówkę dla rządu, 
'kreślenie z dochodów służby sanitarnej 
144.000 zł., dalej przyjęto wniosek o skreśle- 
nio z pozycji na pal;wo dla parowozów 2500.000 
zł. W pozycji 137 mdjonów n3 naprawę tabo
ru rząd domagał się zmir 'jszenia o 6,726.000 
zł.

12 głosami przeciwko 11 prz< szedł wnio
sek referenta o określenie 3,727.000 zł.

i przekazano ją na pretnje warsztatowe.
Wniosek po«, Korneckiego o skreślenie mi

lioma z dwu małjenów na odpisywanie uste
rek rachunkowych przyjęto. W ruoryce gwaran 
towania i kredytowania niedoborów kolei lo
kalnych wstawiono 23.<X)0 zł. na iinję la rnów - 
Szczucin. Przyjęto wniosek posła Kapennskie-
gu

o sureślenie 4 miljonów na przeniesienie 
uyrckcji radomskiej do Chełma.

Jest to bardzo ważny wjiosek, anulujący 
postanowienie grzejaeaienia dyrekcji do Che

sprawy, a  nie jej przewlekanie, przewodu izą- 
cy komisji poseł Pieracki zarządził przerwę, 
podczas której przewodniczący obu komisyj, 
to znaczy prawniczej i konstytucyjnej, Pieia- 
cki i Makowski, porozumieli się w -powyższej 
spranie, a  w wyniku narad postanowiono, że 
8 maja odbędzie się wspólne posiedzenie obu 
komisyj celem rozpatrzenia spiawy ogłaszania 
w „Dzienniku Ustaw" uchwał, uchylających 
rozpc -ządzenia I rezydenta Rzpltej z mocą 
ustawy.

Przypomnieć należy, że wniosek posła Lie- 
bermana dcmaga się. ażeby ustawa, nakazu-1 
jąca ogłaszanie wspomnianych uchwał Sejmu, 
działała wstecz.

T»

0 ograniczenie egzekucu przeciwko 
samorządom.

Warszawa (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko
misji prawniczej zaczęto rozważać projekt no
weli o ograniczeniu egzekucji przeciwko sa
morządom i zakładom, uznanym za zakłady 
użyteczności publicznej. Ponieważ projekt no
weli był pomyślany jedynie dla byłego zaboru 
rosyjskiego, komisja poleciła pos. Liebermano- 
wi po porozumieniu się z ministerstwem spraw 
wewnętrznych i ministerstwem sprawiedliwo
ści, przygotować projekt wspomnianej noweli 
dla całego państwa Następnie dokonano roz
działu ponńędzy członków komisji 57 rozpo
rządzeń Prezydenta Rzpltej do referatu. Naj
bliższe posiedzenie komisji odbędzie się dnia 
9-gc maja.

ma. Wreszcie przyjęto wniosek posła Chądzyń
skiego o podwyższenie pozycji na budynki 
szkolne i dla celów humanitarnych o 1 nrljon 
złotych. ,

Ponadto przyjęto dodatkowy wniosek pos< 
Korneckiego o wybór podkomisji, złożonej z 7 
osób dla zbadania umów o podkkaaach kolejo
wych i naprawie taboru. Do podkomisji wy
brano posłów: Cieplaka i Stadnickiego z „je
dynki", Kurylewicza z PPS., Siudę z „Wy
zwolenia ", Jasiukowicza ze Z. L. N. Sochę ze 
Str. Chłopskiego i Szydłowskiego z Piasta.

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH 
NIEAKTUALNA.

Warszawa. (Telef. wł.) Jak  słychać, kwe
st ja  podniesienia taryfy kolejowej została od
łożona eona jurniej na pół roku. Sprawa pod
wyżki taryf stan u  się aktualną dopiero na 
jesieni.

BUDŻET MINISTERSTWA POCZT.
Warszawa. (Telef wł.h W piątek wieczo

rom na posadzeniu komisji budżetowej rozpa
trywano budżet minioterstwa poczt i telegrafów. 
W sobotę będzie rozpatrywany budżet mim. 
spraw zagranicznych, a prawdopodobnie 4 m&ja 
przyjdzie pod obrady budżet ministerstwa spraw 
wojskowych.

 OO —
P. PREMJER WYZDROWIAŁ'.

Warszawa. (Telef wł.) We czwartek wie
czorem opuścił p premjer Piłsudski Szpital 
Ujazdowski i wyjechał do Belwederu. W pią
tek p. premjer pracował normalnie w Belwe
derze i w Generalnvir łnsoektoracki Armji

Z m i a  ny w  b u d ż e c i e  W in .  K o m u n i k a c i L
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Placówka konsularna w Meksyku.

w  zw iązku z alarm em  p rasy  kato lick iej 
z  powodu rzekom ego zam iaru  rządu , by 
n a w ią z a ć ' stosim ki z M eksykiem  krw iożer
czego Callesa,-rjzakom iiiiikowano zc s lrony  
rządow ej dziennikom , żo —  chodzi ty lko  
o  stw orzenie placów ki konsu larnej, a  nie 
dyplom atycznej.

„Meksyk — czytamy w tym komunika
cie — jako teren emigracyjny posiada dla 
Polski pierwszorzędne' znaczenie ze wzglę
du na to, że inne tereny emigracyjne są 
coraz szczuplejsze. Swego czasu teren ten 
zwiedziła specjalna komisja pod kierunkiem 
prof. Żukiewicza, przyczem stwierdziła, że 
pod względem klimatycznym, jak również 
pod względem terenu kraj ten odpowiada 
emigrantom polskim14.
Poza, tern ko m u n ik a t stw ierdza, że kon

sulat m eksykańsk i je s t konieczny z pow o- 
du  „licznej kolonji po lsk iej“ w M eksyku, 
która wym aga ochrony.

D obrze w ięc przynajm niej, że się nie 
zanom n a  naw iązanie stosunków  dyp lom a
tycznych  z rządem , k tó ry  w znaw ia tra d y 
c je  N erona. Ale n iew yjaśnionym  bliżej je s t 
jeszcze jeden  p u n k t w  te j spraw ie: —  ja k  
w ielką es t ta  „ liczna“ ko lon ja  polska 
w M eksyku, k tó ra  w  te j chw ili w ym aga 
osobnego k onsu la tu?

Żydzi na błota poleskie.

Osmszwńem P o lesia  zain teresow ali się 
n ag je  —  żydzi. N iejak i p. Biber w „Mo
m encie44 pisze:

„Przychodzi mi na myśl plan dawno 
powstał j  w spoełczeństwie żyJowakiem 
i propagowany przez stowarzyszenie TOK, 
by zagraniczny kapitał żydowski, szczegól
nie amerykański przyszedł z pomocą rzą- 
Oowł polski ami w kierunku osuszania błot, 
wzasnian czego żydzi mają otrzymać na 
dogodnych warunkach pewną część obsza
rów osuszonych, na których powstaną ży
dowskie kolon jo rolnicze44.
Ży&Ł i  —  rolnictwo!... P, Biber za 

maao n a  swoich współwyznawców, jeśli 
sądzi, że zyd bodzie pracował na roli, że 
porzuć handel!... W  każdym  razie jego pro
jekt o cyie jest ciekaw y, że, skoro m yśli 
o wciągnięciu kapitału żydow skiego w  Po
lesie, to osuszanie Polesia m oże przedsta
w iać jakiś „interes*4.

Ch. D. a rzfd.

Ocenjapąc stanowisko poszczególnych  
klubów parlamentarny ch wobec rządu pi- 
Bse „Rzeczpospolita4', że w iększość stron- 
motrw nie trzyma się konsekwentnie usta- 
tottej rzekomo taktyki. A  cóż Oh, D.?

„C łltł Dem —  odpowiada — zarówro 
w  Sejmie, jak i w kraju zajmowała i zaj
muje stanowisko rzeczowe wobec rządu. 
Nie może o4anąć w  rolj Bloku Współpracy, 
iak to niektórzy chcieliby widzieć, gdyż 

■nie WBzyttkti, co rząd czyni, można apro
bować w  stanowiska Ch. D. Z drugiej stro
ny nie może uprawiać opozycji dla opo
zycji, gdyż Cn. D. jest stronnictwem pań- 
ołwowo-iwórczean, wyznaj^cem zasadę: naj
pierw państwo, później partja.

Rzeczowy kierunok stronnictwa, uźyczar 
fcey  poparcia rządoi.u w  sprawach dla pań
stwa kom iecznych i Dożytecznych, oraz 
swalezająey rzeczy sikodliwe oraz pewne 
metody raądzeca niezgodne z zasadami 
etyk: cŁraeścdjańskiLj — oto stosunek, któ- 

, ry jedynie w obecnym momencie da się 
zastosować odnośnie do obecnego systemu 
rządów w  państwie44.
T ak się też w ypow iedziała  u s ta tn ia  R a

dia, Naczelna, Ch. D .: —  poprzeć rząd  w g ra- 
m cacb chrześcijańsko-społecznego p ro g ra 
m u, jed n ak  przeciw staw ić się, g d y b y  jego 
działalność zw raca ła  się przeciw  zasadom  
tego program u.

„Epoka* przeciw konkordatowi.

’A , n iestety , nie b rak  znaków  stw ierdza
jących. że w  ko łach  rządow ych są jeszcze 
ciągle jakieś żyw ioły, k tó re  pod ryw ają  n a j
bardziej podstaw ow e fundam en ty  naszej 
państwowości... Oto np. rządow ą „E p o k a44 
w ystępnie nag le  z nieprzem yślanym  a r ty 
k u łem  o konieczności zrew idow ania kon- 
konoatu Polski ze Stolicą A postolską. A u
tor artykułu s ta ra  się w praw dzie u trzym ać 
na poziomie obiektyw izm u. pow ołuje się 
naw et n a  p racę  teo loga, ks. prof W ilanow 
skiego z W ilna, ale ja k  ten  „obiektyw izm 44 
w yglada w  p rak ty ce , niech św iadczy ta k a  
litania zarzutów7, zrobionych konkordatow i: 

„Pominięcie — przez konkordat nomi
nacji księży w charakterze t. z w. tymcza
sowych administratorów parafji, de facto 
pełniących wszystkie funkcje proboszczów, 
swobodnego przenoszenia księży z parafji 
na i arafję, — bezkarnie szerzącej się agi
tacji księży narodowości nie-polskiej. wo
bec której, o ile ona nie koliduje wyraźnie

imacn
Eksnanzja Jaoońj:.—Zależność ekonomiczna Ja ponjl Chin. — Pozycja Czan-coo-lina,

Nad Dalekim Wschodem gromadzą się w o»- 
taini-ch czasach gran ie alaniny, zwiastujące nó 
wą -zawieruchę jiolilyczną. Zwycięstwa arrnj; 
południowej, jktóra, wśród pomyślnych wra,lk 
zdąża do Tekiom, stolicy „północnych", desant 
dywizji japońskiej pod wodzą dośw iadczuaego 
gen. Jamady w pro-wincji Szam-tung, oraz przy
bycie nowych krążjuwaLtów amerykańskich na 
wody chińskie, wj ka.zują dobitnie, że wojna do- 
mowa w Glinach wkracza w nową fazę.

W kwestji chińskiej są zainteresow ane poli
tycznie lub ekanomtoznio prawie wszystkie mo
carstwa świata, z których jednak Ja.pouja ma 
największy udział w „kraju środka". % tego leż 
powodu wszelkio dotychczasowo po uiuęeia po
lityczne tych państw były uzależnione od kro
ków Japonji, dążącej za wuztdką cenę do su
premacji w tym probierni". Wprawdzie rząd ja
poński oświadczył ofjfojaliaB, że celem ekspedy
cji dywizji wojska jest tylko ochrona, życia i 
mienia, jego obywateli w prowincjach pozosta
jących w sforze wpływów Japonj:, jediDak za 
teim zapewnieniom kryją się i inne cele natury 
przeważnie okanemicznej'.

Jaiponja liczy obecnie przeszło 81) niiJj, mie
szkańców, przyrost zaś ludności wynosi ponad 
900 tys. rocznie. Na jeden km* przypada 157 
„Synów Wschodzącego Słońca4'. To niebywale 
zjawisko zmusiło już oddawma Japonję do szu- 
1-ainia terenów emagracyjnyoh. Am "rysu jednak, 
po zajściach kahfamijskich, oznaczyła pewne 
auantum  dła wychodźców japońskich, Australia 
zaś boi się groźnych konkurentów w pracy, prół 
nocna wkońcu procwiaoja llońkajdoo, w której 

■ęstość zaludnienia wynosi 28 mieszkańców na 
km5, nie nadaje się do kolonizacji z powocm 

ostrego klimatu.
Siłą faktu przeto ekspaazja. Japonji totesro- 

w aa”, jest na stały  ląd Azji. gdzie już teraz, 
chociaż ilościowo nieliczni, odgrywają Japoń
czycy doniosłą rołę w życiu ekonomie,znem, 
przyczyniając się swoini kapitałam i do eksplo
atacji bogactw tego kraju.

Przemysł bowiem japoński, silnie rozwinięty 
w czasie w< jny świarowej, stara się dzisiaj u- 
nrzymać no aikim samym poziomic do jakiego 
doszedł w owym okresie. Trzeba zaś zważyć, że

Japonji. łasiła  Swe fabryki pi zc ważnie chińską 
rudą żckrzuą, węglem i bawełną, stojąc na 
piorwsszem miejscu wywozu z „Kraju Środka 
(Cliin). W zamian za surowiec dostarcza ona. 
Chinom wyrobów, przeważnie tkaniu ba-wełuia- 
nyóli, bijąc na tera pclu bezkonkurencyjnie Arn- 
glję, która do niedawna trzymała ten monopol 
w swych rękach. Celom rozszerzania 6wyćjl ryn
ków zbytu i powiększenia wwozu do Chin, Ja- 
punja zgodziła się nawet na obniżenie taryfy 
echuj, tak energicznie bronionej przez Aglję.

Japońska o-kspanzji. znajduje ujście przewa
żane w Maaidżurji, kraju o 920 tya. km* powierz 
ehm, w którym na 20 milj. ludności, jest 120 
tys. Japończyków Celem zabezpieczania sobie 
tam pewnej sytuacji, Ja.ponja podtrzymywała 
przez diugi czas dyktatora tej prowincji, marsz. 
Czain coo lin’a, wypłacając mu pokaźne pożycz 
ki, o-raz doszła ostatnio do porozumienia w tej 
kwestji z Kara,chanam, przedstawicielem Sowie
tów, Kompromis atoli sówieeko-japońshi okazał 
się tylko płaszczykiem dla właściwej propagan
dy bolszewickiej w Japo-nji. Po licznych incy
dentach komunistów w Japonji, które wynikły 
w tych tygodniach. Japonja zrozumiała jak g ro  
aną jest dla. całego społeczeństwa jirzyjażń z So 
wictami.

Stosunek zaś Czau-coodiiTa do Japonji, uza 
leżniony był zawsze od jego powodzenia. — 
W chwilacn groźnych i niebezpiecznych, uciekał 
zawsze pod ochronne skrzydło Japonji, atoli 
w okresie zwycięstw uważał się za samodziel
nego dyktatora Ma.ndżurji. W ub. roku po usa
dowieniu się w Pekinie, stworzył własny rząd, 
■według niego wszech-chiński, co miato mu za
pewnić nawiązanie otficjaloych stosunków z za
granicą w imieniu całyuh Cutn. Na tej pozycji 
pOBOstał aż do wiosny b. r., kiedy „południow:'" 
ruszyli w zwycięskim pochotlizie przectw niemu. 
Sromotna, klęska mu nie grozi, g a ja  potrafi on 
w ostaaniej nawet chwili schronić się za mitr ba
gnetów żołnierzy Japonji, która wyzyskując 
obecnie sytuację polityczną w Glinach, zagra
żającą jej obywatelom i interesom cłconomitz- 
uyim, postanowiła sama wystąmć zbrojnie, by 
nie dopuścić do straty  swojej pozycji, z trudem 
zdobytej w Chinach. M. Babiński.

Równocz-eśni" z ustawAczmemi zabiegami | wersytecie Wr*>eławildm, przekształcając je
0 obalenie postanowień braktat-u wersalskiego | w „De-itechcs Ir.stitiit Ln Schlesicn44. Celem za- 
w odnietieniu do Śląska Górnego, prowadzą 
Niemcy planową i intenzywuą akcję w kierun
ku całkowitego zgermanimowania tej części 
Śląska, k tóra przy Rzeszy po plebiscycie oo- 
została. Nie od dziś jest praca w tym kierunku 
prowadzona, w ostatnim jednak czasie zreali
zowano ją w postaci wielkich inwestycji o du
żym nakładzie funduszów. Pnaca naukowa

1 pieniądze mają dostarczyć materjału dla 
niemieckiej propagandy zagranicznej o rdzen
nie niemieckim charakterze Śląska i jego lu
dności. Popierane int< nzywnie przez rząd Rze
szy badania historyczne, etnograficzne i kra
joznawczo wartościowane są w tym sensie, że 
wszystko, eo jest na Górnym Śląsku jest nie
mieckie. O postępach tej pracy świadczy sze
reg faktów .

Od dłuższego już czasu rozważano na ła
mach prasy śląska niemieckiego kwestję roz
szerzenia senritiarjum germanisty ki przy un-i

z kodeksem karnym, rząd jest bezsilny44.
Z tego w yciąga  w niosek:

„Konkordat nasz w jego dzisiejszej po
staci zanadto krępuje państwo, odbiera mu 
niemal cadeowicie możność wnikania i in
gerowania w dziedziny i objawy życia ko
ścielnego, mającą dla państwa i jego poli
tyki znaczenie pierwszorzędne; konkordat 
pomimo swej pieknej tradycyjnej inwoka
cji jest dziełem ludzklem, a więc — niod-o- 
skonalem. Pokazała to nam wyraźnie ta 
trzechletnia próba stosowania jego w prak
tyce. Zmiany przyjść muszą44.
Oczywiście, zm iany są możPwe pod w a

runkiem  —  rzecz ja sn a  —  otrzym ania  na 
nie zgody S tolicy A postolskiej. Ale propo
zycje „E pok i44 są tak ie , że każą się lękać, 
by ich wąn-owadzenie w  życie nie wzno- 
wuło. „józefi-nizmu14 w naszetn życiu kościel- 
nem. Cóż bowdem znaczy  narzekanie, że 
k o n k o rd a t rzekom o ..krępuje państw o44. — 
cóż ta k i zarzut, że państw-o nie m a m ożno
ści k,ingerow ania (!) w dziedziny życia k o 
ścielnego44 (!). —  jeśli nie dążność do sk rę 
pow ania K ościoła i uczynienia go n arzę
dziem biernem  w ręku poszczególnych rzą 
dów? Znać tu  wpływ7 pro jek tów  posłów7 
z W yzw olenia i S tronnictw a Chłopskiego!

sadnii-czym tego jnstytu-tu miałoby być pielę
gnowanie i umacnianie niemczyzny w prowin 
cji Dolnego j Górnego śląska niemieckiego.
Środkami do osiągnięcia tego celu mają być: 
rozpowszechnianie literatury niemie-okiCj, ba 
danie i zbieranie podań i pieśni ludowych, 
studjn histOTyczno-e-tnog.raficzne wreszcie stu- 
dja nad specyfiezacmi właśdwośeia/mj jezyko- 
wemi (gwara niemiecka, i górno-sląska).

W ostatnich dniach sprawa, Instytutu Nie
mieckiego — tej czołowej placówki germani- 
zai.yj.nej — weszła na tory realizacji. Państwo 
pruskie w-yzmaczylo już pierwszą subwencję 
w wysokości 80.000 mit., przjezem na kiero- 
wmlka instytutu powołany został przez rząd, 
tajny radca rządowy, prof. dr. Siebs. Niezale

żnie od sutosydjów7 rządowych otrzymywać 
bodzie Instytut stałe rcczne dotacje od zarzą
dów prow nej: Dolnego i Górnego Śląska uie- 
mieclciegłj jak również oa większych jedno
stek komunalnych, z których to źródeł wpły
wać będzie pomoc finansowa w wysokości 
4C.900 m-k. rocznie.

Wysiłki czynione na G. Ślącku niemieckim 
w kierunku usunięcia wszelkich śladów sło
wiańskich z tej prowincji, czynione ły łv  już 
na długo przed powstaniem wspomni anego In
stytutu. M. in. celem naukowego pogłębienia 
prac etnograficznych i krajoznawczych powo
łano do życia przy Instytucie Pedagogicznym 
w Gliwicach, fakultet pod nazwą ;,Keimafkun- 
de14. Wykłady na nim prowadzą profesorowie 
spRcjahści z Berlina i Wrocławia a zadaniem 
tej instytucji jest stworzenie z po»ród nauczy
cieli szkół średnich i p-°u -zschnych „sztabu 
badaczy (t. zw. .KeunPtkundlcr") przeszłości 
i tereźniejszości Górnego Śląska niemieckiego.

Zbiorowym wysiłkiem czynników rządo
wych i organizacji kulturalno-naukowy b (IWo 
historycznomiuzealne i ..Heima.tstelle44), założono 
dalej, w cstatnini czasie w Bytomiu „Archi
wum pieśni ludowych44. Wicie polskich picśn. 
ludu górnośląskiego ujrzy vrkrótĆ9 światło 
dzienne w drukowanych wydaniach archiwum 
byt om wk i ;go wyłącznie w tłumaczeniu nie- 
mieckiem. jako pieśni niemieckie, podobnie 
w7 propagandowym górnośląskim .Land un- 
term Kreuz14 polskie stroje ? zwyczaje na Gór 
nyin Śląsku przedstawione są jako czyste nie
mieckie. Istnieje pozerem stała wystawa etno

graficzna, objeżdża.iąca całą Rzeszę Niemiec
ką, wykazująca nieroiecK«>sć Góinego Śląska.

Os-lągniccie znacznych re-zultaitów ,Txrop&- 
gandów; ch w przedstawianiu germańskiego 
charakteru śląska było do jwmyślema jedy
nie dzięki istnieniu na miejscu szeregu istytu- 
cji naukowych, których badania wzajemnie się 
Uzupełniają. Iiimtytticjami tętni są: Górnoślą
skie Tow. Muzea,Ino-historyczne, Muzea ze sek
cją badań przedhistorj-oznych na Górnym SL -̂ 
sku, Toiwarzystwo Kirajoznawoze (Heimatstel- 
le w Bytomiu i Zabrzu). Pro.wadzą one ożywio
ną propagandę w prasie codziennej, zamms®- 
czając wyniki swych badań w ft>rmin artyku
łów. W roku 19J9 ma być obchodzony jubi
leusz 750-łecia istrdepia Bytomia i w związku 
z tern Tow7. muzcaino-historyczne pracuje in- 
tenzywnie nad wszelkietni źródłami historj cz- 
nemi aby je następnie wyzyskać tendencyjnie 
tak, jak to uczynili dr. Motcfmdt i dr. Frei- 
her.r von R’chtihofen. którzy rzekomo wykazać 
11 w swych badaniach prehistorycznych pier- 
wotność zaludnienia ziemi górnośląskiej orzez 
szczeps7 germańskie a nie słowiańskie.

Materjał gromadzony mozolnie pizez histo
ryków wyzyskiwany jest przy każdej sposo
bności w n ziru-ckzcb ośiriadczeniach oficjal
nych. Ostataiio w duchu tych badań wygłosił 
wiceprezydent Rejencji opolskiej d.r, Berger 
odczyt ]>. t. .D ie his tor isc h-p olms-che Entwi 
cklung Obejschles em.s44.

Fakty  powyższe iiutoriyą w oobieaiyn* za
rysie kanrpanję, juką Niemcy podjęli prz.y po
mocy kapitału i nauki dla zniwelowania, wszel
kich śladów polskośto 7, tej części Śląska, 
kt.ora przy ritoh pozostała. Równocześnie nie 
ustaje propaganda za Niemcami szerzona 
wśród ludności po stronio polskiej. Łącanie ak 
cja ta ma przygotować grunt dla rewindykacji 
w przyszłości całego zagłębia górnośląskiego, 
a jest tern łatwiejszą, że nie napotyka należy
tego przeciwdziałania z naszej struny.

Należałoby przedewszystkiem aążyć do 
stworzenia instytucji na wzór omawianego 
„Deutsehes Institut m Schlesień4, opierając 
pracę kulturalną nad wzmocnieniem elementu 
polskiego na pograniczu polsko-niemieckiem, 
na bogactwach naukowo-kulturalnych znaidu- 
jących się w naszych uniwersytetach i mu
zeach oraz przygotowywać odpowiednie kadry 
sił oświatowych i nauczycielskich dla prący 
wśród Imau śląskiego

Od energicznych i skoordynowanych wy- 
sitków zależeć będzie, aby to. co było w prze
szłości i jeszcze obecnie jest polakiem na Gór

nym Śląsku zachowane było dla polskości, 
Nie jiowinniśmy patrzeć bezczynnie, jak Niem
cy zalewają świat cały wiadomościami, że Gór 
ny Śląsk pod wzgledem kIstorvcznvm. etno
graficznym i kulturalnym jest niemieckim.

J. W.

ZftjfciĘztwo tezy p o is k ^ w ! r4  haskim
DONIOSŁE ORZECZENIE W SPRAWIE
SZKOLNICTWA MNIEJSZOŚCIOWEGO.

Wczoraj zostało ogłoszone orzeczenie Śtae 
łego Międzynarodowego Trybunału w Hadze 
w sprawie szkolnictwa mniejszościowego na 
Górnym Śląsku. Orzeczenie to oznaczające suk
ces tezy  polskiej przyjęito 8 glosami przeciwko 
4 rrzćołw głosowali: sędzia HuLer. Nicholoy, 
Nigulescu i Sehurakimg sędzia narodowy nie
miecki.

W orzeczeniu tern trybunał wyraża pogląd, 
żf Po!to:a upoważnioną jest do inte^p etowanda 
postanowień konwencji genewskiej dotyczącej 
Górnego Śląska w ten s,uosób, że przynależ
ność do mnieiszcści narodowych jest kwest}? 
objektywoą a nic indywidualnym objawem 
woli. W dalszym ciągu oizeozeme stwierdza, 
że swoboda oświadczenia, jaki jest ojczysty 
język dzieci w wieku szkolnym nie stwarza 
nieograniczonej dowolności wyboru szkół77, 
oraz j‘ęzyka, w którym odbywać się ma nau
czanie.

Wobec tego uniemożliwionem będzie na 
przyszłość by dane jednostki pod wpływem 
prp-sji zewnętrznej mogły zmieniać raz stwier
dzoną przynależność języ7kową, jak to  dotych
czas miało częstokroć miejsce.

Bukresy autonwnistów w Alzacji.
Wynik głosowaniu, w Alzacji sprawił Niem

com radość. Zw.ększyia się bowiem liczba gło
sów, oddanych na listy autonomistyczne. W po
przednim parlaimemei© francuskim był tylko je- 
den zdecydowany bojownik idei anionom,Ł, ko- 
manL-ta Huber. Teraz, ucdiug obliczeń niemiec
kich, fiędsie icŁ. ootnajmiuiej kilku, jeśli nie kil
kunastu. Zadecydują o tem m-edzitone wybory 
ściślejsze, które odbędą się w bardzo wielu okrę 
gach aizacKich. Dzień 22 kwietnia nie przyniósł 
rozstrzygnięcia, gayż nietylko patrjotyazne 
s-tronniot wa francuskie, alo i autonomiści są po
dzieleni na kilka gruu. Są wśród nich zarówno 
katolicy, jak socjaliści i Komuniści.

Jest to ruch dość świeży. Byłby może nie 
urósł, gdyby nie nierozsądne noczynania karte
lu lewicy w latach 1924 i 192.". F. Herrjot 
chciał wówczas zespolić Alzację z Francją przez

!
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rtormiowe rozm gm ecar świeckiego, amfykatio- 
Kekiego ustawodawstwa na świeżo odzyskane 
tnepaiTŁamanty. To wywołało wśród Alzatczy
ków  okurzanie i wzmocniło prądy autonomiczne 
w  łomie kajtoPckiej parł ii ludowej, najsilniejsze
go stronnictwa w Alzacji. Ponadto działały rów 
tuież pewno błędy administracji francuskiej, po- 
wod 'wane chęcią szybkiego zatarcia różnic 
inWłzy Francją a  Alzacją. A. właśnie w tym 
kraju, w którym  stonm ki narodowościowe są 
bardzo zawtkłane, w  którym  część ludności za
licza się do narodu francuskiego, ale mówi le
piej po niemiecku, w tej Alzacji należało postę
pować szczególnie ostrożnie i delikatnie, by 
uczuć ludności nie urazić.

Jako  skuitek błędnych posunięć rządu fran
cuskiego, powstał w 1925 r. ,,Heimathund”. 
Głosi on hasło obrony interesów .Alzatczyków 

i  wysuwa żądanie autonomj-i. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że są tam również ludzie, marzący 
ff -przyłączeniu Alzacji d;o Niemiec. To też rząd 
francuski bacznie śledził rozwój tego ruchu 
starał się go zatamować. Wytocz,cno procesy 
w  elr przywódcom ruchu, niektórzy, jak np. dr. 
Rickhn, znajdują się obecnie w  więzieniu.

To jednak nie powstrzymało pochodu idei 
autonomistyoznej. W uh. niedzielę w  okręgu 
Altkwoh na uwięzionego dr. Ricldina padło prze 
szło 5 tysięcy głosów, a. ponadto około 4 tysią
ce na Innego zwolennika autonomji. W  okrę
gach Zabem. Kolmar, Thanr i t, d., autoaomi- 
Iści uzyskali bezwzględną większość głosów.

Temi sukcesami ruchu auton-omistyeznego zaj 
mmj 5 się obecnie szeroko prasa niemiecka. Ofi 

-cjałmie Niemcy wyrzekły się ra.z na zawsze Al
zacji i Lotaryngji, ale gdyby w tych krajach 
zwyciężył ruch autounmisiyczny, to stopniowo 
wszyscy Niemcy doszliiby do przekonania, że 
Alzacja im siię należy.

Nas Polaków ta sprawa interesuje ze wzglę
du na to, że i na Górnym Śląsku ujawniło się 
w  ostatnich latach wśród ludności pewne roz
czarowanie i rozgoryczenie, skutkiem czego na 
listy  niemieckie padło znacznie więcej głosów, 
niż w  roku 1922. Otóż sukcesy autonom-istów 
alzackich będą dowodem, że nietylko Polska 
walczr- z trudnościami zespoleria nrzyi.nczonyoh 
terenów. Wszyscy prawdiziwi zwolennicy poko- 
ju  powinni teraz zrozumieć, że jak nic można 
z powodu sukcesów autonom-istów w Alzacji 
kwestjonować praw Francji do togo terytorium, 
tak  samo nie można kwestjonowuć obecnej g ra 
nicy polskiej.

J j  a  xteitB.teg.cfi

Z  P r a g f .

Ostateczny program wizyty króla i królo
wej Afgan,sianu w  Warszawie w dniach 29 i 30 
kwietnia br. przedstawia się następująco:

W sobotę dima 28 hm. wieczorem powita
nie króla na granicy polskiej przez przedsta
wiciela Prezydenta Rzpltej i władz. Odjazd ze 
stacji Zbąszyń pociągiem nadzwyczajnym.

Niedziela 29 bm. przyjazd na dworzec głó
wny w Warszawie pociągiem km lew skm . Po
witanie Amamullaiha przez Prezydenta Rzpltej, 
przez Rząd i przedstawicieli władz cywilnych 
i wojskowych. Z dworca orszak udaje się do 
pałacu Rady Ministrów, następnie wizyta na 
Zamku królewskim. Złożenie wieńca przez 
króla na grobie Nieznanego Żołnierza, rewi

zyta p. Prezydenta Rzpltej i p. Prezydentowej 
Mościckiej, śniadanie w ścislem gro.iie u pana 
Prezydenta Rzpltej, śniadanie dla świty w Ho
telu Europejskim, po śniadaniu przedstawienie 
królowej korpusu dyplomatycznego w pata-cu 
Rady Ministrów. Po południu konkursy hip
piczne w paiacu Łazienkowskim. Wieczorem 
obiad galowy na zamku królewskim, następnie 
rau t na Zamku.

W poniedziałek 30 bm. śniadanie u ministra 
spraw zagranicznych. Po i 'adaniu przyjęcie 
króla na Ratuszu przez miasto stołeczne War
szawę. — Wieczorem przedstawienie gaJowe 
w Teatrze Wielkim.

- o : o-

Polska na wielkim Festivalu śpiewaczym 
w Pradze.

Z Pragi donoszą ram :
W czasie Wielkiejnocy odbył się w Pradze 

wielki Festival śpiewaczy z okazji fiO-lecia 
istnienia Czechosłowackiego Związku śpiewa
czego i 10-lecia niepodległości państwowej. 
Festival był równocześnie świętem śpiewactwa 
wszeohsłowiańskiego, zjechały się bowiem chó
ry  z całej słowiańszczyzny, aby wziąć udział 
w uroczystościach i zamanifestować na arenie 
sztuki słowiańską łączność, która w najbliż
szej przvszlości dzięki powstaniu Wszechsło- 
wiańskiego Zjednoczenia Śpiewaczego ma 
przybrać formy konkretne i w swem znacze
niu niezmiernie doniosłe. Potrzebę takiego 
Zjednoczenia wszystkie narody słowiańskie 
odczuły bardzo żywo i przystąoiły do zreali
zowania kiełkującej idei. Polsce przypadł za
szczyt pierwszego przewodniczenia w tej no
wej Litlze Słowiańskiej. Zaszczytna, ta rola 
jest jednak równocześnie bardzo trudną i od
powiedzialną. Nakłada bowiem na nas obowią
zek przeprowadzenia całej pracy organizacyj
nej, złączonej z wprowadzeniem w życie no
wego związku. Widomym znakiem istnienia 
owego Związku będzie pierwszy Wszechsło- 
wiański Zjazd Śpiewaczy, połączony z wielkim 
Festivalem  Muzycznym polskim i zawodami 
o mistrzostwo Słowiańszczyzny w dziedzinie 
ST,tuki chóraluej. Zjazd ten odbędzm się w Pc- 
zaniu w  dniach 27, 28, 29, 30 czerwca 1929 r. 
podczas wystawy ogólno krajowej i zgromadzi 
we wspólnym chórze koło 15 tysięcy śpiewa
ków. Organizacja nasza śpiewacza stoi więc 
przed niezmiernie ważnem zadaniem. Opierając 
się iednak na dotychczasowych doświadcze
niach Wielkopolskiego Związku : mając pomię
dzy głównymi kierownikami ludzi niepospoli
tej energii, bystrości umysłu i zapału, możemy 
mieć nadzieję, że wywiążemy się z zalania 
dobrze.

F a  PolsKę więc, a  w Szczególności na Po
znań zwrócone są w tej chwT' oczy całego 
śpiew actwa słowiańskiego, które z calem zau
faniem złożyło w  nasze ręce losy wspólnej 
sprawy.

W ystęp naszego „Chóru Reprezentacyjne- 
go“ zawfame to  wahnę ugruntował. O tem, że 
Chór naSi w sile 130 ludzi pod dyr. prof. 
Raczkowskiego nie był wśród poważnych 
współzawodników na ostatni om miejscu dowo
dzą głosy prasy czechosłowackiej. „Prager 
P resie" pisze: Polacy wystąpił- ze swym „Chó
rem Reprez* ntacyjnym“ z prof. Raczkowskim 
na  czele i  trudna sobia wyobrazić lepszą re-

K. PRZERWA-TETMAJER LAUREATEM 
MIASTA WARSZAWY. W wyniku obrad 
w sprawie udzielenia nagrody literackiej m. 
Warszawy za rok 1928, przyznano ją  znakomi
temu autorowi „Skalnego Podhala“ K. Frzerwa- 
Tetmajerowi w wysokości 15 tys. zl. Nagroda 
zostanie wręczona laureatowi w dniu święta 
narodowego 3-go maja.

RZĄD n ie  ZAMIERZA OTWIERAĆ POLI
TECHNIKI W KATOWICACH. Polska Agencja 
Telegraficzna upoważniona jest do stwierdze
nia, że podana w dziennikacn wiadomość o za- 
mierzonem, a nawet postanowionem praez rząd 
utworzeniu w Katowicach politechniki, nie od
powiada w żadnym stopniu prawdzie. R ząi 
trzeciej politechniki tworzyć nie zamierza, 

JAPOŃCZYK-ESPERANTYSTA W MIE
ŚCIE RODZINNEM ZAMENHOFA. W tych 
dniach bawił w Białymstoku jako mieście ro- 
dzinem dr. Zamenhofa, twórcy esperanta, sekre
tarz administracyjny rządu na ł  onu ozie Japoń
czyk Sugimeto, esperantysta.

Wymieniony złożył wizyty w urzędzie wo
jewódzkim i magistracie i zwiedzał osobliwości 
miasta.

ZBRODNIE „ARCYBISKUPA" KOWAL 
SK1EGO PRZECIW MORALNOŚCI BĘDĄ ROZ 
WAZANE W SĄDZIE. Skandale „arcybiskupa" 
marj iwickiego J . Kowalskiego, oskarżonego 

art. 515 Kod. Kar. doczekały się wreszcie 
terminu rozprawy sądowej, k tóra  wyznaczona 
zostaia na dzień 30 rnaia w Płocku. Ńa rozpra
wę powołano okoto 100 świadków. W czasie 
rozprawy spodziewany jest w Płocku liczny, 
zjazd dziennikarzy z całej Polski

NIE ISTNIAŁY DLA NICH PASZPORTY. 
Policja wykryła w powiecie ostrołęckim bandę 
przemytników, grasujących od pewnegc czasu 
na pograniczu. Nietylko p"*zemycali oni towary,

prezentację, niż ten istobme znakomity zespół 
śpiewaczy.

,. ' i’enkov‘: Wielką liczbą, śpiewaków, czy
stą intonacją i doskonałym wykonaniem zadzi
wił chór z Wielkopolski z dyr. Raczkowskim 
n" czele. (Krytyk podnosi zalety utworów Wal- 
ltk-W alewskiego: Psalm i Krakowiaki.

O ^N arodni Osvobozeni": Palmę, zwycięstwa 
tego wieczoru zdobyli Polacy reprezentowani 
przez chór z Poznania. Ghór ten jest zespołem 
w iekiej karności, zdolny do największych za
dań. Dyrygent prof, Raczkowski s ta n ą ł na 
równi z najwybitniejszymi dyrygentami Festi- 
valu. W ystąpienie chóru polskiego wywołało 
huragany oklasków.

,L?dov9 Nowiny" (Berno Morawskie): Chór 
z , Poznania porwał publiczność potęgą brzmie
nia i znakomitą techniką.

Na program naszego występu złożyły się 
dzieła: Wallek Walewskiego (Psalm 130 i Kra
kowiak), Lachmana (Sztandary na Kremlu oraz 
Dwie Dole) i Kamieńskiego (Rola, pieśń ludo
wa). K rytyka podnosi wysoko wartość utwo
rów Wallek Walewskiego, podkreślając talent 

wybitną, znajomość techniki chóralnej Cze- 
chosłowacy w szeregu koncertów pokazali nam 
część swego dorobku artystycznego w dziedzi
nie muzyki chóralnej. Bezspornie zajmują oni 
dzi§ wśród Słowian pierwsze miejsce nietylko 
pod względem ilości, ale i wartości literatury 
chóralnej. Także pod wzgledem techniki zespo
łowej dorównują oni niekiedy nieprześcignio- 
nym wzorom rosyjskim (przedwojenym). Z go
ści słowiańskich wyróżnili się bezkonkurencyj
nie Ukraińcy (chór mieszany) swem fenome
nalnie wyrów nanem. jednolitem i bardzo pięk
nem brzmieniem. Dyryguje tym chórem pani 
Szczurowska, której sztuka dyrygowania po
winna być wzorem dla wszystkich dyrygentów 
chórowych. Na drugiem miejscu stanął nasz 
chór, dalej szR Jugosłowianie (kilka chórów'), 
Rosja, emigrancka i Serbowie Łużyccy.

Festival praski pozostawi* niezatarte, wra-J 
żenią, dodał szczególnie nam Polakom licdźca 
do wytężonej pracy i zaostrzył poczucie odpo
wiedzialności, jaka na nas cięży w związku 
z powierzoną nam organizacją Zjednoczenia 
Wszech słowiańskiego i wielkiego Zjazdu śpie
waczego w roku przyszłym.

lecz również ułatwiali przejście przez grar.wę 
różnym osobnikom) uchylającym się od służby 
wojskowej lub poszukiwanym przez władze 
śledcze za różne przestępstwa.

MALWERSACJE POE ATK OWE NA SUMĘ 
300 TYS. ZŁ. Onegdnj przeprowadzona, zosta
ła przez Izbę Skarbową rewizja ksiąg handlo
w i  h w fabryce odzieży He.cht i S-ka w Pozna
niu. Powodem rewizji było nieprawidłowe pro
wadzenie księgowości handlowej oraz podej
rzenie, że dokonywano tam poważnych malwer 
sacyj podatkowych, dochodzących do sumy 
300 tys. zł. Władze skarbowe obłożyły aresztem 
wszystkie księgi handlowe do roku 1923 
wstecz. Podobno firma ta  ma również na sumie 
niu nadużycia, popełnione w  stosunkach do ka 
sy chorych i zakładu ubezpieczeń.

WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZ 
N EJ. W Warszawie wykryła policja przy ul. 
Bugaj tajna drukarnię komunistyczną. Znale
zione 13 gotowych m atryc tajnego pisma ko
munistycznego „ P i o n ie r  Warszawski".

KRWAWE POR ACHUNKI PARTYJNE
W Warszawie znaleziono onegdaj pod parka- 
nem leżącego pokrwawionego mężczyznę, nie
przytomnego, z raną postrzałowy czaszki od 
kuli rewolwerowej.

Pierwiastkowe dochodzenie ujawniło, że 
rannym jesit E. Włodarczyk, mieszkaniec Ma
rek, z zawodu murarz. Zachodzi p-zypnazczenie 
iż padł on ofiarą porachunków partyjnych.

KATASTROFA LOTNICZA W WARS2A 
WIE. W porcie lotniczym w Warszawie wyda
rzy ła  się katastrofa lotnicza, z k tórej lotnicy 
M. Malara i W. Pawłowski cudem chyba uszli 
z życiem. Oto na wysokości 100 m. samolot zo
stał pochwycony przez wir pOwietrznv wywo
łany wichurą. Straciwszy równowagę samolot 
runął na pole. Upadek był tak silny że motor 
oderwał się i upadł w odiegości 10 m. od apa
ratu , który został doszczętnie strzaskany. Lo
tnicy widząc nieuchronną śmierć, uwolnili się 
z pasów i wyskoczyli na wysokości kilku me
trów, odnosząc lekkie uszkodzenia na ciele.

S u k i e h k ^  N a f t o w a n a
do obrazu M. B. Częstochowskiej w kościele 

00. Reformatów, 346
oglądać m ożna w niedzielę daia 29-go b. : 

w  pracow ni roDót kościelnych
M A R T A " ulica iw .  Jana L. 24.
I godziny lO-tej — l-szej przed południem , 

poezem oddaną zostanie do kościoła.

Z  c a S e c to  ś w ia t a .
Na Węgrzech występuję przeciw 
demoralizacji czarnej tancerki.

Onegdai w B"da.peo7cie na posiedzeniu p?r- 
latneintu doszło do dyskusji w sprawie mających 
się odbyć tam występów scenicznych Józefiny 
Backer. Deputowany z chrześcijańsko-społecz- 
nej partji gospodarczej Pefcrewac z 'Jas u  inter
pelację, w której domagał się cofnięcia w yla
nego już murzyńskiej tancerce pozwolenia „a 
przyjazd do stolicy Węgier. Petrowac na popar
cie swego żądania wskazywał na niebywałe 
wzburzenie, które ogarnęło koła katolickie Bu
dapesztu, zwłaszcza zaś młodzież umiweisrtec- 
ką. Demoralizujący wpływ, powodowany przez 
występy tej tancerki, tolerowany ma bvó przez 
władze w maju, gdy we wszystkich kościołach 
budapeszteńskich odbywają się nabożeństwa 
majowe. Mówca stwierdzał iż nie może wziąć 
na siebie żadnej odpowiedzialności za incyden
ty, które mogą wyniknąć w czasie występów 
Backer.

Od stć?

do stów
jeder wielki *plot nerw ów ! Chroniąc 
je, chronimy zarazem zdrowie. Każdy 
krok wstrząs a całym ustrojem  nerw o
wym. Następuje przedw czesne znużenie 
ciała, ogolne podrażnienie, a  w dalszej 
konsekwencji os- 
łabiersie oopor- 
nosci n« trudy 
życia codzienne- |
go-
Noście o Ł c» « y

g u m o w e
B E R S O N A !
Zapewniają one dobrodziefatwo e lf ,ty cz  | | ,  
nrg„- chodu bez którego nie bodziecie: fg- 
się juz mogli obyc.
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z dwóch Japończyków, którzy rozpoczęli jedno
cześnie w przeciwnych kierunkach podróż na > 
koło świata, ubiegając się o nagrodę, wyznaczo
ną dla zwycięscy przez jedno z pism japoń
skich. P. Araki przybył rano z Nowego Yorku, 

natychm iast odleciał do Berlina.

ZAŁOGA „BRFMEN“ OPUŚCIŁA GRLEN- 
LY 1SLAND. Według wiadomości z Quebec,; 
wobec tego, że „BremeD" nie posiadał łyżew 
śniegowych, koniecznych dla dokonania startu  
na śniegu oraz wskutek defektu motoru i odwil
ży, został on pozostawiony na Greenly Island. 
Załoga „Br omen" odleciała rano na samolocie 
ratowniczym Forda w kierunku Muiray Bay, 
Pozostawiony samolot zostanie przewieziony 
po zniknięciu lodów do Nowego Jorku  na pa
rowcu.

NOWOPOWSTAŁY" WULKAN KOLO KO
RYNTU ZIEJE OGNIEM. Według ostatnich' 
otrzymanych z Aten depesz, w pobliża. Lutra- 
ki utworzył się w morzu wulkan podm orski 
Y niewielkiej odlrgłości od wybrzeża na- 5 khr 
nararzeciw Koryntu wydebywają się b^i, przer
wy gęste kłęby dymu z fal morskich. Zjawisko 
to wzbudza duży popłoch wśród nadbrzeżnych 
mieszkańców.

OSOBLIWE ZJAWISKO PRZYRODY. Jak
donoszą z Czerniowiec onegdaj w ciągu trz°eh 
godzin, przy niezwykle zacienmionem niebie 
p a ła ł tam ulew ny deszcz, którego krople za
wierały jakąś domieszkę, tak  że woda pocho
dząca z opadu była zupełnie brudna, jakby 
błotnista. Przyczyna tego dziw irgo zjawiska 
dotychczas nie jest wyjaśniona,

STRASZNY WYPADEK W ROPALNT
Donoszą z Brisbane, w Australji, że w  kopalni 
Ipswicb wydarzył się straszny wypadek. Pod
czas. gdy dwóch dyrektorów i towarzyszący 
im górniK, dokonywali inspekcji w podziemiach’ 
wybuchł w kopalni pożar, a. gazy wydzielające 
się przytem uniemożliwiały im wszelki sposón 
ocalenia Gdy nadeszła pomoc znaleziono juz 
tylko trzy trupy. 1

DYGNITARZ SOWIECKI OSKARŻONY 
O BANDYTYZM. Przed sądem w Symferopolu 
tanęli przewodniczący C. K. W. republiki kryją 

ski-ej Ibrahimów oraz 15 towarzyszy, za utrzy
mywanie śJosunków z bandytami, zamordowa
nie dwojga osób, oraz o oszustwa. Ibrahimów 
przyznał się do udziału w morderstwie.

W PRASIE W EGIFRSKIEJ NIE WOLNO 
WSPOMINAĆ O SAMOBÓJSTWACH. Dziennik 
budapeszteński .,Uj Nenozedek“ donosi, iż 
w dniach najbliższych ukaże się opracowane 
przez ministerstwo spraw wewnętrŁnyeh rozpo
rządzenie zakazujące .prasie codziennej ogła
szania wiadomości o wszalkich samobójstwach. 
Rozporządzenie to wejdzie natychmiast w ży
cie. Za opublikowanie wiadomości o samobój
stwie grozi kara 15 dni bezwzględnego aresztu. 
Motywem wydania tego rozporządzenia jest 
gubny wpływ jakiemu ulega młodziej, czyta

jąc codziennie obszerna kronikę samobójstw, 
zawierającą często szereg drastycznych szcze- 

ółów. Jedynie czasopisma lekarskie będą mo
dy pisać o samobójstwach i to bez podawania 

nazwisk samobójców.

POLSCY PILOCI ODLECĄ DO AMERYKI.
Jak  donoszą z Le Bourget major Idzikowski 
wraz z pilotem Kubalą po odbyciu szeregu prób
nych lotów zamierzają w tych dniach odlecieć 
do Ameryki.

WYsCIG NAOKOŁO ŚWIATA, Jak  dono-
S t. W." jzą  z Londynu, przybył oam p. Araki, jeden g l l l o w a n i e  p r e n u m e r a t y *

€ d  J i ń w R i M l s 4 v a € f i .

Celem urespulowania nakła
du prosimy o nairyckleisze ure-
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Niemałem. zdarzemem w dziejach sztuki, 
‘■■wiązanej ze sprawami kultury fizycznej, był 
konkurs sztuki, zorganizowanej w 1924 r. w ra
mach Igrzysk VIII Olimpjady w Paryżu. Na 
tle olbrzymiej stolicy świata, w powodzi wiel
kich zbiorów sztuki, wystaw konkursów, nie 
uwydatnił się on należycie, nic zwróci! na sie
bie wyłącznej uwagi świata artystycznego, 
w każdym razie jednak byt jednym z wielkich 
etaroów. znaczonych na drodze współżycia 
sztuk pięknych i sportu.

Paryż oddal na olimpijską Wystawę sztuki 
swój wspaniały budynek Grand Palais. w któ
rym urządzano są zwykle największe i najbar
dziej udane salony. I  tym  razem wystawa oka
zała się bardzo udatoą, przedewszystkiem 
w  dziale rzeźby, następnie malarstwa, słabiej 
natom iast przedstawiała się w arcłrtektunze.

Dzi°ł nadesłano nadspodziewanie dużo, bo 
aż 235. Niestety, jednak nie wszystkie stały 
na poziomie odpowiednio wysokim, toteż jury 
zmuszone było szereg prac zdyskwalifikować, 
pozostawiając tylko 153 dzieł.

W najobfitszym dziale rzeźb złoty medal 
olimpijski otrzymał grek, Kosta Dimltriuais za 
pracę p. n. Dyskobol finlandzki'1.

Drugą nagrodę zdobył luksemóurczyk, Franz 
Held mis tein, za atletę, z godłem „Ku OHrnpja- 
dzie", m eszcie trzecią nagrodę podzielono’ po
między Duńczykiem Ganguin za „Boksera", 
oran Francuzem Mascamse, za modalj.ony z sym

bolami siedmiu gałęzi sportu.
Konkurs malarski przyniósł zmów nagrodę 

Liibsemburozyikowi. Tutaj Jean Jacoby otrzy
mał medal zlo ty  za. „Studja Sportowe".

Medal srebrny otrzymał Irlandczyk, Jack 
B. Ycats za „Pływanie", zas medal bronzowy 
Holender, Joijan van Heli za obnaż pod n. 
„Łyżwiarze". /

W dość ubogim dziale architektury złote
go medalu nie przyznano nikomu, ln i, Hajos 
z Budapesztu otrzymał srebrny medal za pro
jekt stadjonu w stolicy Węgier. Medalem bro-n- 
zowyin obdarzono inż. Medecin z Monaco.

Poza wystawmmi i konkursami sztuk pla
stycznych, rozegrano konkurs utworów literuc- 
k ;ch. mających za tem at ćwiczenia fizyczne.

Tutaj Francuz Geo Charles zdobył złoty me
dal za dram at p. n. „Igrzyska Olimpijskie". 
Srehrnemi medalami nagrodzeni zostali Duń
czyk J . Petersen za poemat „Euriale" i Angiel
ka Dorothy M argareth S tuart za wiersze p. n. 
„Swords sougs". Wreszcie medalami hronzo- 
wemi odznaczono Irlandczyka Gogardy za 
„Odę" i Francuza C. Gon, li et za nowelę.

Niestety, w konkursach tych Polska, biorą
ca udział w sportowej części Igrzysk Olimpij
skich, świeciłą zupełną pustką..

Dopiero w roku bieżącym Polska weźmie 
udział w olimpijskich konkursach sztuki 
w zakresie, odpowiadającym naszej kultu
rze i wielkości.

OTWARUE SEZONU KOLARSKIEGO 
W WARSZAWIE.

- 0 : 0-

W  niedzielę na szosie pod Jabłonną Legio
nową odbędzie się otwarcie szosowego sezonu 
kolarskiego. Rozegrane zostaną następujące 
imprezy: ogdz 9 bieg 25 km. t. zw. „Pierwszy 
krok redakcji Stadjonu", bieg 50 km. dla nie- 
1.cencjoncwanych oraz bieg WTC 50 km. dla 
lic erc j enowa n vck.

KOBIECE MISTRZOSTW A. WARSZAWY 
W SZERMIERCE.

W  niedzielę o godz. 19 w Ośrodku w. f. 
w Warszawie (gmach b. Podchorążówki) od
będą się pierwsze kohiece mistrzostwa W arsza
wy w szermierce Do mistrzostw zgłosiły się 
przedstawicielki klubów Polonia, Warszawian
ie ,  AZł?. i ZAS3 Między innemi zgłosiła się 
generałowa Sosnkowska. Poza tern odbędą się 
pokazowe lekcje szermierki.

NOWIN Y SZERMIERCZE.
Szermiercze mistrzostwa Polski rozegrane 

zostaną w dniach 5 i 6 maja w Krakowie.
T u rn ie j szermierczy o miaarzastwo Armji od

będzie się w drugiej połowie maja w Krar 
ko wie.

Olimpijski trener szermierczy Węgier Sem- 
bathaly przebywa od kilkunastu dai w Kra
kowie i prowadzi trening w ośrodku olimpij
skim.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR
SKIE W R. 1929

Jak  wiadomo w roku 1929 w Zakopanem 
rozegrane zostaną międzynarodowe zawody 
narciarskie o mistrzostwo Europy. Pol i ki Zwią
zek Narciarski zamierza zawody te na wielką 
skalę zorganizować i odbyto już pierwsze po
siedzenie, na którem -rozdzielono funkcje po
między członków zarządu. Działy pracy objęli:
1) kierowm .two, całokształt i renrrzentacja na 
wewnątrz — pułk. Bobkowski, sprawy technicz
ne, snortowc i nropaganda — pp. Sbryjeński 
iGrossman, sprawy administracyjne, skarbowe 

kwaterunkowe —  pp. Stryjeńeki, Bujak i Wy
żykowski, biuro i. sekretarjat — pp. Chmieliń
ski i Wojniewi.cz, sprawy wojskowe — major 
Zientkiewicz, kpt. p. Facher.

POLSKA CZŁONKIEM MIĘDZYNARODOWE
GO ZWIA7KU MOTOCYKLOWEGO.

W dniach 16 i 17 bm. odbył się w Kopen
hadze Kongres Międzynarodowej Federacji 
Klubów Motocyklowych (FICM) pod przewod
nictwem prezesa, hr. Boncosa, (Włochy) przy 
udziale delegatów Anglji, Belgji, Czechosłowa
cji, D atji. Fin lam Ip, Francji, Holandji, Luk
semburga, Niemiec, Polski, Szwajcarji, Szwe
cji i Włoch.

Po przyjęciu sprawozdania Komisji Spor
towej, sekretarz generalny referował sprawę

przyjęcia Polski do FI Cif, stwierdzając, że 
wszystkie niezbędne formalności zostały załat
wione. Przy ogólnych oklaskach prezes stwier
dza przyjęcie Polskiego Związku Motocyklo
wego do FICM, poczein delegat Polski p. Mo
dzelewski w krótkich słowach podziękował za 
przyjęcie oraz oświadczył o gotowości PZM do 
współpracy przy organizacji imprez międzyna
rodowych, zapraszając równocześnie obecno 
państwa do wzięcia udziału w polskich zawo
dach.

Podczas dysku-ji poruszoną była przez de
legata Polski sprawa licencyj sportowych i zo
sta ła  załatwiona w myśl postulatów polskich.

B?EU TRZECH POKOLEŃ.
Bardzo oryginalną konkurencję organizuje 

paryskie czasopismo „Auto". Otwarło ono za
pisy do biegu, do którego mogą stawać tylko 
trójki rodzinne, złożoe z dziadą, ojca 1 syna. 
Po zamknięciu zapisów konkurenci sami obio
rą sobie dystans i warunki biegu. Do biegu, 
który do pomyślenia jest tylko w krajach
0 starej kulturze sportowej — nie brak zapi
sów. Jednego dnia wpłynęło ich trzy. W jed
nym z nich wiek dziada wynosił 70 lat, ojca 
37, a syna 17 lat.

PRZED SPOTKANIEM POLSKI O PUHAR 
E AVIS‘A.

Jak  już podawaliśmy, w dniach 4, 5 i 6 
maja na kortach Legji odbędzie się rogrywka 
tenisowa o puhar Davisa: Polska—Dania.
W suład zespołu duńskiego wchodzą- Ołof 
Lindrtrom (kapitan), Fritz Gleorup, Aucl Pe- 
tersen i Btner Ulrich. Drużyna polska składać 
się będzie praw dorodobnm z czterech zawod
ników. Co do ostatecznego wyznaczenia dru
żyny polskiej, która »potk3 się z Duńczykami, 
to  w nadchodzącą sobotę oraz w niedzielę od
będą się na kortach Warszawskiego Lawn- 
Tonnjs Klubu mecze eliminacyjne, do których 
stana bracia Stolarow, Czetwertyński, Warmiń
ski, a możliwe źo i Tarnowski oraz Mar- 
szewski.

Przygotowania do meczu s;j już prawie za
kończone. Na boisku Legji przed wieikiemi
1 pięknem] trybunami rozpościera się gładka, 
Oeglast.ego koloru powierzchnia reprezentacyj
nego kortu. Pokiyty  specjalną nawierzchnia, 
sprowadznoą z Anglji, plac wyznaczony jest 
sprowadzoną z Anglji, plac wyznaczony iest. 
na biało i wbiteini na płasko w plac Jest to 
u nas inowacja, gdyż wszystkie nasze place 
znaczone były dotychczas liujami malowań sani 
magnezją wprost na nawierzchni.

Jeszcze kilka dni walcowania rkicu, jesz
cze kilka szczegółów w urządzeniu trybun, 
a  przygotowania inwestycyjne będą zakoń
czone,

cieżkoatletyczny Ozecbooiuwąoja—Poćaka, te 
raz pr7,j  stepuje do urządzenia w map; m ecai 
Austrja—Polska w Krakowie oraz W ęgry— 
Polska w czerwcu w Katowicach.

W międzyczasie, mianowicie w drugiej po
łowie maja dla atletów  urząozony będzie 
w Katowicach drugi przedolimpijski obóz ćwi
czebny, którego kierownikiem zostanie kapitan 
Jan  Baran.

  —o : o—------
WARSZAWIANKA--CR \COVIA. Pierw

szo od czasu istnienia obu klubów spo kinie 
Warszawianki z Craeovią należeć będzie do 
serji zawodów o mistrzostwo Polski. Wapt**- 
wianka w obecnej tom ik przedstawia, się im
ponująco, o czem też prasa warszawska szero
ko się rozpisuje. „Przegląd sportowy" piflza 
między in n m i o Warszawiance po jej zwycię
stwie nad Pogonią ze Lwowa 3:0: Tymczasem 
zwycięzcy zademonstrowali grę wprost- naszpi
kowaną takiemi atutam i jak szybkość, techni
ka, ambicja i okazali się przeciwnikiem, z któ
rym liczyć musi się poważnie każdy rywal li
gowy. Ja k  z powyższego głosu praey wniosko
wać można, Cracovia zawody niedzielne trak
tować musi poważnie, zwłaszcza po jej fatal- 
nem potknięciu się na G. Śląsku. Gracovia do 
zawoaów z W arszawianką wystąpi w pełnym 
składzie, a więc z wylec/jonymi Kałużą J CaJ- 
derem. Zawody odbęoą s 'ę  w niedzielę 29 bm. 
o godz. 4 ponoł.

WISŁA I—WISŁA IB. Nader interesujące 
zawody odbędą tię  w r ie d rk ię  29 kwietnia 
o godz. 11.30 pTzed południem między I dru
żyną Wisły, a jej rezerwą. Niskie ceny wstępu 
trybuny po 1 zł„ stojące po 50 gr. umożliwia
ją szerszej publiczności oglądanie tych nader 
interesujących zawodów. Mecz główny poprze
dzi o godz. 9.30 Strzelecki K. S. ,,Fatrja“__
Wisła II.

WARSZAWA POSIADA TERAZ 4 TRENE- 
RÓW PIŁKARSKICH. W Warszawie przeby
wa obecnie 4 trenerów piłkarskich, a  miano
wicie: F. Kożeluh Polonia, K ora es Leg ja, Fe
r e n c  Warszawianka i Openbeim A7-S.

KCNKURSY HIPPICZNE W WARSZA
WIE. W dniach 23 i 29 bm. odbędą s>ę w Ła
zienkach konkursy hippiczne, przyozean w pro
gramie figurują trzy konkurencje, a mianowi
cie: konkurs otwarcia o nagrodę marsz. Pił
sudskiego, konkurs Łazienek wyłącznie dla 
jeźdźców cywilnych obojga pici oraz kor kuns 
,.św. Jerzego" o nagrodę Prezydenta Rzeczypo
spolitej.

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu na czyn,
skłonności do udaru i ataków aipopiiektyczaych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka - Józef a" 
zapewnia łagodne wypróżnienie bez nadwyrę
żenia się. Naukowo spostrzeżenia kliniczne przy 
chorobach naczyń krwionośnych dowiodły, że 
osobom w starszym wieku woda gorzka Fran- 
ciszka-Józefa oddaje nieocenione usługi.

DWA MIĘDZYNARODOWE MECZE 
CIKŻROATI ETYCZNE.

Polski Związek Towarzystw Atletycznych, 
który przrd kilku dniami zorganizował mecz

Członkowie I sympatycy 
Jb. U« panu iętajefle o 

F U N D U S Z U  P R A S O W Y M  
stronnictwa.

BSD*

eatrzę.
Ka,żdv z rum, chodzących w kićtldeh portię- 

iach, noeil pod marynarską bluzą serce tęsknią
ce do żołnierki. Potem każdy z uie, dźwigają
cych z dumą srebrne paski na kołnierzu i  im
ponujących samym sobie długością czarnych 
poci iąt, kołysać pod czaszką bujne i namiętne 
marzenia o Shertoiku Holmesie i Sitmg Bullu. 
A wraszem każdy z nas uginający ch się pod go- 
dmośią wyżt roklasisty, rozpalał w duszy gorące 
pożą łanio aławy;. ,

Scena „
Dżungle tekturowych dzl’wów i płóciennych 

dakoracyj. dzikie pauiposy patasu, hucząca Nia- 
gara rozgłosu i niedosiężny Gaurizankar sławy! 
Oto karuzela, na  której obwoziłeś swoje ma
rzenia.

A' jeśli ci daneni było — jak muie — być 
obywatelem małego miasteczka, niewątpliwie— 
jak  ja — przeszedłeś przt«z kraj, który sąsiauuje 
z rajem: przez tea tr amatorski. Grałeś starszych 
namów w ojcowym anglozie i w wt jkowyeh sipo 
dniach, z  przyczepioną krzywm brodą 1 Jiolepio- 
nyim nosem, który z zasady odpadał ci w po
łowie pierwszego aktu, tak, że musiałeś nosić 
go  w garści. Albo grałeś cudzoziemskich gene
rałów, w mundurze błyszczącym, świetnym i 
paradnym, skrojonym ze starej matczynej por
tiery  a  ustrojonym bogato złotym fiutaziem a 
4 c e tty  metr. W mundurze tym w każdym kra
ju a a  kuli ziemskiej byłbyś generałem cudzo
ziemskim —  tak  bardzo i tak rzeczywiście oył 
on cudzoziemski.

W  scenach, w k tórjcb  urocza twmja. partner 
ha rzucała ci się na szyję, krew napływała «a 
m  gębę, a oczy wyłazimy niepizytomnie z orbit,

jakby lada chwila trafić cię miała apopieksja — 
a  to  tek trafiał cię zachwyt. Jak  karmiona nie
ostrożnie gęs dławi śię kluską, tak dławiłeś eię 
emocją ...

Tak to poznałeś oną cudaczną instytucję, 
k tóra małpuje tea.tr: szełmoskis ćwierćreaitrzę, 
na-zwane urągliwie „teatrem ", co na szczęście 
natychmiast ndezawucwane jest przymiotnikiem 
„amatorski".

Ten poważny wstęp, te  nastrojowe rozaiy- 
ślanda poprzedzić mają recenzją z dziwnej war
iackiej książka 600 egzemplarzy wytwornie wy 
drukowanych i omaszczonych wielu ilustracja
mi, opowiada skromnie bistorję wielkich wysił
ków, które trv,ały dziesięć alt; hr-torję „Towa
rzystwa Dramatycznego" w Nowym Sączu.

Zaczęło się to  saofasoniastą parodją teatru, 
czyli tam, co powyżej nazwałem: ćwierćteatrzę. 
Dopiero w kwietniu 1918 podłożono przycleeie 
pod rzecz realną i dużą.

Powstał mianowicie teatr. Teatr ten byl o 
tyle amatorski, że brali w nim udział jedenie 
amatorzy. Ale poza tern był to  teatr bez żadne
go uwłaczającego przymiotnika, a z wielu orzy- 
miotnikami zaszczytnemu Ludzie, którzy w nim 
pracowali, wyszli z majówiKowa,tej. festyniastej 
rozrywbowatośoi na tory  autentycznej pracy i 
rzetelnego wysiłku artystycznego Ludzie, k tó 
rzy się w hita zacharowywali, ofiarowali trzy- 
dziesfcotysięcznemu miastu, Nowemu Sączowi 
oryginalny prezent, jakiego nie sątotkasz na zie
miach polskich -a rzad’:o zagranicą: Teatr To
warzystwa Dramatycznego.

Niech mówią fakta. Zaczęto w pustej sali i 
w dekoracjach, które waliły się na gtewy. Dziś 
sala jest piękna, a wena posiada pierwszorzę
dną maaizynerję.

Przez 10 la t grano 31-1 razy. Niewiele, bo i 
miasto niewielkie. Nie trzeba więc z_pominać, 
że sztuka mogła iść najwyżej ęprzeciętniej 4 
razy.

Repertuar? Słowacki (Edladyna, Fantazy, 
Horsztyńuki, Mazepa), hred-^o (Zemsta, Śluby, 
Pan Geldimb, Wielki człowiek, Damy i buzary, 
Pan Jowiak>ki), Wy&piańiiki (Wesele, Warsza
wianka, sędziowie), Rydel (Zaczarowane kołu, 
Na zawsze), Zepolflka (Tarnitm, Panna Mahszow 
ska, Moralność pana Dulskiej, Żabusia. Ich cawo 
ro), Rittner (W małym doauku, Głupi Jakób, 
Wilki w nocy), Przybyszewski (Topiel, Dla 
szczęściaj, a potem Bałucki, Dobrzamki, Wie
niawski, Ainczyc, Żeromski (Ponad śnieg, Ucie
kła mi przepióreczka), Porzyński, K icdrzyńsk 
Idjaikowstki, Wniawer, Grzymała-Siedlc.-ki, Gor
czyński, Szuku.owicz, Wroczyński Jastrzębiec- 
Zaltwvski, Zbierzchowski, Krzyiwcszew&ki, Racz
kowski. Obcy: Flers i Gaillayet, Webei i Gorzse, 
Hemneąuin, Ycrucuii, Fnoudai, Aluge, Crekset, 
£ a rdou, Marlowc, Garru-k, Montgemery, Suder- 
manat, Niecodemi, Jcwrejmow, Atidrejcw, Ibsen, 
Lengyel, Molnur i jeszcze inni.

To dość. Dorobek artystyczny zaiste duży.
Ludzie porażeni pasją, umiłowania teatru, 

systematycznie zaszczepiali w miejscowe spo
łeczeństwo swoją pasję: „febris tbcatralis acu- 
ta". Wychowywali, kształcili i uczyli abecadła 
Kultury. Nie oglądając się na nikogo, nie czer
piąc z nikąd subwencji, o własnych silach prze
byli lat dziesięć z wynikami, które określić mo
że jodno słowo wpisane w świadectwo ich wy
siłków: celująco.

A ile to  wymaga trudów? Kto przeczyta 
książkę, o k tó iej mówię, zaledwie blade będzie 
miał pojęcie o ich ogromnie. I tylko człowiek 
znający warunki, w jakich przychodzi pracować 
w naszych kochanych, rachitycznych, % jąw i-

ściałyi b, praebajcaonyab,. zlykowaciałych i iox- 
kabotymizowanych małych miasteczkach, unozny 
mie ten trud i skłoni mu się w pat.

A może Nowy Sącz jest miastem inmen.? 
Może też mieszkańcy innych miast zachęceni 
przykładem, zechcą, przekonać się, czy ich m a- 
3ta i«ż uie są „inne"? Oby.

Panom Barbadkim, nanu ł  ydzie i innym, 
których nazwiska obciąłbym wymienić, a  wy
mienić nie mogę ,muszę powiedzieć j^Łnc sło
wo

— Gratuluję!
„Orlątkiem" Rostańca zaczęto drug.a d-zio- 

sięciolecie. Ouy ono było jeszcze więcej owocne, 
jeszcze bardziej twórcze, a równie pracowite.

Ważny szczegół. Towarzystwo Drama yczne 
g ra  w budynku „Sokoła". Od czasu do czasu 
budzi się jednak myśl, aby wybudować w łasnr 
Teatr. Ten tea tr m'Usi być wybudowany. Będą 
w nim rządzić dobrzy gospedarze.

W yrosła nowa fonma teatau, oatru  z pr*w- 
dziwego zdarzenia. Te same drogi, ten sam wy
siłek, to  sarno ar łynansowaruje Kulturze. I po- 
2'can równie wysoki — mam relacje — a m 
od niektórych teatrów  wyższy. Stąd Ttaaw* 
zaszczułam: Tjątrzę.

Pamiętam. K urtyna n o c k i w górę. Na sce
nie ja  i primadorona której aparycje zownętui- 
ne wyrażały się w zawrotnej flośN kilo „wagi 
własnej". Ona olodnje i dln/w? si Lwerara- 
Wreszcie przykuwa ®e do

— Rany Boskie — cha esty łłąkamym izep 
tem — leć do ga-diroby. Z Kawiłata _ęby m  
stoliku.

T aka historja z pewnością wam riuś ada 
rzyła, panie Barbaćki nie nrawdai?

Anatcri F łłkow teekł
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Co słychać w Krakowie?
Odezwy komunistyczne wśród młodzieży.

Zbrodnicza działalność młodocianych agitatorów.

W  dniu 7 lutego b. r. koło g. 8 wieczór 
zjawili się przód szkołą św. Wojciecha na pł- 
Biskupim dwaj osobnicy, którzy poczęli rozda
wać wychodzącym ze szkoły uczniom kursów 
dokształcających dla rzemieślników odbijane 
na hefktografie wydawnictwa Związku młodzie
ży komunistycznej p. t  „Szkoła zawodowa". 
W ydział śledczy policji, otrzymawszy o tem 
wiadomość, wszczął dochodzenia a ustaliwszy 
ry6y kolporterów skierował podejrzenie o roz
rzucanie zakazanych odezw na Mądralę i Ba- 
kłarza, którzy byli uczniami kursów w szkole 
św. Wojciecha. W kilka dni potem zauważono 
ich zdążających na Kazimierz. Po drodze na 
ul. Grodzkiej policja przytrzymała obu kolpor
terów i przeprowadziła rewizję osobistą w urzę
dzie śledczym. W ubraniu Mądrali znaleziono 
ukryte za pasem 3 zwoje druków komunisty
cznych „Czerwony sztandar Nr. 4.", „Przeciw 
sejmowi dyktatury faszystowskiej", „Niech ży
je czerwona Łódź", }rDo mas młodzieży pracują 
cej miast i wsi“ i t .  d. Przy Babiarzu znalezio
no pędzel w blaszanej oprawie i bloczek 100- 
kartkow y z pieczęcią: ,,Komitet wyborczy je
dności robotniczo-chłopskiej w Krakowie o- 
kręg 41".

Rewizja przeprowadzona w mieszkaniach 
obu przytrzymanych dała również pozytywne 
rezultaty. W szczególności w pracowni instala
tora blacharskiego Stanisława Knacha, gdzie

———o §o-
Z Rady miejskiej.

UCHWALENIE PEŁNOMOCNICTW DO ZA
CIĄGNIĘCIA POŻYCZEK.

Na ezwartkowem posiedzeniu Rady m. po 
przemówieniach dalszych radnych pp. Dra Gros 
sa, inż. Adeiraana (Ch. D.), Dra Krzatuskiego,
Dra Rowińskiego i Kosobudzkicgo, uchwalono 
wnioski sekcji skarbowej i prawniczej dotyczą 
o t zaciągnięcia pożyczki — w brzmieniu po da
rem  we wczorajszym numerze „Głosu Narodu".
Za wnioskami oświadczyła się R ada z  w yjąt
kiem nowego Kluba pracy gospodarczej, które- 
go członkowie wstrzymali się od głosowania.
Ta prawie że jednomyślność uchwały jest wy
nikiem finansowego położenia miasta, które nh 
mając funduszów na pokrycie 6woioh zobowią
zań pożyczkowych nie może liczyć na uzyska
nie funduszów na cele inwestycyjne. Rada zna
lazła się zaitem poniekąd w położeniu przymu- 
60wem. Odnośnie do inwestycji, które mają być 
poczynione z zaciąganej pożyczki Rada miejska 
będzie miała jeszcze możność powzięcia uchwał 
tak  co do charakteru proponowanych inwesty
cji, jaJk również i ich kolejności. Wobec tego 
niema też potrzeby rozpatrywania już dziś 
propozycji m agistratu w tych sprawach. W ka
żdym razie będzie rzeczą Rady m. postanowić 
tego rodzaju inwestycje, by 6umy pożyczkowe 
wykorzystano w sposób jak najwłaściwszy. —
Z drugiej zaś strony winno prezydjium miasta 
już obecnie obmyśl-eć środki na oprocentowa
nie naciągniętej pożyczki. — Obciążenie z tegc 
tytułu będzie poważne, a  znalezienie pokrycia, 
pray dość wysokiem obciążeniu podatników, 
natrafi na poważne trudności.

Samo zaciągnięcie pożyczki uważać trzeba 
za objaw pomyślny. Dzięki pożyczce będzie mo
żna powoli realizować niezbędne projekty inwe
stycyjne, co da również pracę i zarobek licznym 
rzeszom bezrobotnych. JP-

Walny Zjazd 1 Qfcr§gu Sokolego
odbył się onegdaj w Krakowie przy udziale de
legatów z około 20 gniazd, pod przewodni
ctwem druha Edwarda Rubalskiego. Zjazd skon 
©tatował poważny powojenny rozwój Okręgu, 
k tó ry  w 23 towarzyszkach liczy 3106 członków,
W tem ćwiczących 770. Przysposobienie wojsko
we w 17 towarzystwach liczy około 500 ludzi; 
x nauki gimnastyki korzystało około 186 dzieci,
Ido la t 10 — uczniów 819, uczennic 477, razem 
młodzieży 1472, O ile idzie o ruch sportowy 1 
kulturalny, to  istnieje w Okręgu 14 sekcyj lek
koatletycznych z ogólną liczbą 280 ćwiczących,
0  oddziały wioślarslde (174 ćwiczących), 2 ko- 
Parakde (114 ćwiczących), 7 narciarskich (170 
ćwiczących), 7 tenmisowych (96 cwiczących),
2 łyżwiarskie (24 ćwiczących) ,5 turystycznych 
j(138 ćwiczących), 9 sekcyj piłki nożnej (258 
jczłomików), 2 oddziały konne (105 członków), 
j6 zespołów orkiestealnych (151 członków), 12 
kółek teatru  amatorskiego (224 członków), 6 
chórów (146 członków). 11 czytelń (posiadają
cych razem 5.622 dzieł). Na 23 gniazd, 16 to- 
iwarzystw posiada własne sokolnie. nadto 17 
boisk sportowych. — Jeżeli się zważy te  cyfry, 
r>ra/z fakt, że majątek towarzystw w  nierucho
mościach wykazuje kw otę 1,842.802 zł., tedy 
trzeba nrzyzeać jednak, że instytucja ta, wzglę 
ftnie jej część w okręgu Krakowa reprezentuje 
poważny kapitał materjalny i moralny w spo
łecznym budżecie naszego społeczeństwa.

Święto pułkowe 20 pp- Ziemi Kraków.
W sali konferencyjnej Magistratu odbyło się

Mądrala pracował znaleziono ukryte między 
wannami 39 egzemplarzy odezw komunistycz
nych oraz 16 składek białego papieru, takiego 
samego na  jak itn  były odbite wydawnictwa p. 
t. „Szkoła zawodowa", kolportowane dn. 7 lu
tego przed szkołą św. Wojciecha. W mieszka
niu Babiarza zakwestionowano kurtkę ze śla- 
darni czerwonej farby. Treść zakwestjonowa- 
nycli odezw jest wybitnie rewolucyjna, gdyż 
wizywa szeroki o masy społeczeństwa do gwał
townego obalenia istniejącej formy rządu 
i wprowadzenia dyktatury  proletarjatu.

N a podstawie wyników śledztwa, prokura
tu ra  oskarżyła Antoniego Mądralę (1. 20) i Sta
nisława Buklarza 0. 22) praktykantów  monter
skich o zbrodnię zdrady głównej. Wczoraj od
była się przeciw nim rozprawa Przed tybuna- 
łem sądu przysięgłych w Krakowie, pod prze
wodnictwem s. s. o. Lizaika. Wotowali s. s. o.: 
Pilarski i Sośnichi, cekarżał prok. dr. Hubl 
Obaj oskarżeni wyparli 9ię winy, przyczem Mą
drala twierdził, żo paczki z drukami otrzymał 
od nieznanego mu osobnika, k tóry  go prosił 
o icb przechowanie i przyniesienie części 
krytycznego dnia na umówione miejsce. Tre
ści druków —  jak  twierdzi .— nie znal. Zezna
nia świadków potwierdziły zarzuty ak tu  oskar
żenia. Po zamknięciu postępowania dowodowe 
go zaczął przemawiać prokurator.

skl eg o uczczenia święta pułkowego 20 p. p. 
Zabranie zagaił wiceprezydent Dr, Wielgus. 
W posiedzeniu wzięli udział między innymi: 
Komendant placu ppulk. Kcstrzewski, zast. i>o- 
wódcy 20 p. p. ppuik. Powierza wraz z delega- 
cją oficerów 20 p. p„ radcy miejscy, oraz repre
zentanci orgamizacyj społecznych. Święto 20 
p. p. odbędzie się 26 m aja b. r., z następującym 
programem: w przeddzień święta w piątek ra
no nabożeństwo żałobne w kościele garnizono
wym za .poległych oficerów i szeregowych 20 
p. p., po południu Akademja dla żołnierzy, po- 
czem ajpel, wieczór capstrzyk ulicach miasta. 
Sobota 26 maja: rano msza św, następnie defi
lada, obiad dla szeregowych, przyjęcie w Kasy
nie ofkozakiem i podoficierskiem; po południu 
zawody sportowe, przedstawienie w Domu Żoł
nierza i w kinach dla szeregowych. Na zakoń
czenie uroczystości odbędzie się rau t w salach 
kasyna 20 p. p. na Krowodrzy.

Komitet święta 20 p. p. zwraca się z ape
lem do społeczeństwa krakowskiego o poparcie 
prac Komłtetou Obywatelskiego i manifestacyj
ne wzięcie udziału w święcie 20 p. p. Ziemi Kr a
kowski ej. — Prezydjum Komitetu zwraca eię 
z prośbą do mieszkańców m. Krakowa, by ze
chcieli na cel powyższy składać dary gotówko
we w Miejskiej Kasie Oszczędności, zaś w na
turze na ręce p. KrowicKiego, gospodarza Ko
mitetu (adres: ul. św. Jana, reprezentacja bro
waru br. Goetza Okocimskiego).

Kraków, dnia 28-go kwietnia 1928. 
S o b o t a  28: św. Pawia od Krzyża. 
N i e d z i e l a  29: św. Piotra m- 
N i e d z i e l a  29: Wschód słońca o godz. 4.21.

zachód o 18.55.

MŁODZIEŻ SWEMU OPIEKUNOWI. W so
botę 28 b. m. o godiz. 7 wieczór urządza mło
dzież zrzeszona w Związku przy ul. Skarbowej 
L. 2, Uroczystą Akademję z okazji imienin swe
go Prezesa, Ks. M. J. Kuzaowicza — w niedzie
lę zaś o godz. 7 wieczór przedstawienie z tej 
samej okazji. Osoba czcigodnego solenizanta 
zgromadzi niewątpliwie na tych uroczystościach 
licznych przyjaciół tego pięknego i tak  poży
tecznego dzieła,

UDZIAŁ AKADEMIKÓW W ZBIÓRCE NA 
DAR NARODOWY 3-GO MAJA. Krakowski 
Komitet Akademicki wzywa w porozumieniu 
z Zarządem T. S. L. wszystkich kolegów do u- 
działu w Zbiórce n a  Dar Narodowy 3-go Maja. 
Zgłoszenia przyjmuje Krakowski Komitet Aka
demicki na dyżurach w Tow. Bibljoteki Słucha
czów Prawa ul. Gołębia 20, do środy Ania 2 
maja włącznie, od godz. 12 do 1 w południe. 
Koledzy, którzy chcieliby wziąć udział w pre
lekcjach wygłaszanych w  dniu 3 maja w Kra
kowie i na prowincji, zechcą się zgłosić na  dy
żurach Krak. Komitetu Akademickiego, w go
dzinach wyżej wymienionych do wtorku 1 maja 
włącznie. |

Z TOW. KOLONU WAKACYJNYCH. W y
dział „Tow. Kol. wakac. dla. uczn iów  gimna
zjów m. Krakowa" zawiadamia, iż XXVI. W al
nie Zebranie Tow. odbędzie się w niedzielę 29 
b. m. o godz. 10 i pół przed południem w gim
nazjum IV. (przy uh Krupniczej) z porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie Prezesa Tow. Dra F.kter 
ta. 2. Odczytanie protokółu. 3. Sprawozdanie 
z czynności Wydziału za r. 1927. 4. Sprawozda
nie Komisji rewizyjnej 5. Uzupełniający wybór 
■nowych członków Wydz. 6. Wnioski i interpe

MBifldaenio enganizaciing Komitety, _ObywatęJ-lacie. Pionadto. .omawiana bedzie. surowa utwo

rzeni ia  eałarocanej Kolanji Tow. w Porębie W. 
dla uczniów słabowitych i  rekonwalescentów. ■— 
Na posiedzenie to  Wydział Tow. zaprasza prć( 
członków przedstawicieli władz Tządowyeh, 
szkolnych i autonomicznych, nadto  Komitety 
rodaidelsikie, gimnazjalne, oraz osoby interesu
jące się ©prawami Kolonij wakacyjnych. Za 
Wydział Tow.: Prof. Władysław Koch.

KURS MUZYCZNY DLA NAUCZYCIELI. 
Ministerstwo W. R. i O- P. zamierza zorgani
zować w terminie od dnia 3 do 29 sierpnia br. 
kurs muzyczny dla kwalifikowanego nauczy
cielstwa semimarjów nauczyc. i szkół śre
dnich ogólnokształcących państwowych i pry
watnych. Kurs odbędzie się w lokalu semina- 
rjum nauczycielskiego w W olsztynie w Okr. 
Szk. Poznańskim. Miejscowość jest pięknie po
łożona, z dogodną komunikacją kolejową (sta
cja na miejscu); semiinarjum zapewni słucha
czom bezpłatne pomieszczenie w internacie. 
Koszta przejazdu i utrzymania pokrywają, sami 
słuchacze. Koszt utrzymania w internacie wo
bec pokrycia części wydatków przez Ministe- 
Stwo przewiduje się na 3— i  złote dziennie.

ZGINĄŁ W BIURZE EGZEKUCYJNEM 
MAGISTRATU KWITARJUSZ z numerami od 
301— 400 z datą 23 b. m., k tóry  służył do in
kasowania opłat publicznych, a wystawiony byl 
na nazwisko Stanisława Sulikowskiego, miej
skiego oficjała egzekucyjnego. Magistrat ostrze
ga publiczność przed ot/en tu  al nem nadużyciem 
powyższego kwitarjusza,

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 40—45 
gr, niezbieranego 50—55 gr, śmietanki słodkiej 
80—85 gr, śmietany kwaśnej 1.80—2.40 zł, 1 
kg. masła zwyczajnego 6.50—6.8C zł, desero
wego 7.60—8 zł, ja ja  za kopę 7.60—8 zł, za 
sztukę 13— 14 gr. Drób: kura 5—8 zl, para kur
cząt 5—9 zł, gęś 10—12 zł. Ryby: 1 kg. karpia
6.50 zł, szczupaka 6— 7 zł, lina 5 zł, leszczy 6 
do 7 zł, wiślanych drobnych 3 zł. Jarzyny: ziem 
niaki 100 kg. 10— 11 zł, 1 kg. 14—15 gr, bu
raki 25—30 gr, marchew 60—70 gr, cebula 70 
do 75 gr, czosnek 1.20— 1.40 zł, kalafiory sztu
ka 3—4 zł. pietruszka 1 kg. 50—60 gr, pomi
dory 12—14 zł, rzodkiewka wiązka 70—1.20 
zł, szpinak 1 kg. 1.20—1.40 zł, seler 1.80—2 zł. 
sałata sztuka 20—35 gr, szparagi 1 kg. 4—5 
zł, włoszczyzna 70—80 gr, ogórki świeżo sztuka, 
2—3.50 zł, chrzan 1 kg. 1.80—2 zł.

CZYSZCZENIE RUR WODOCIĄGOWYCH. 
Zarząd wodociągu miejskiego rozpocznie czysz
czenie sieci rur wodociągowych dla usunięcia 
nagromadzonego w niob osadu. Czynność ta  
spowoduje chwilowe zmącenie wody. Czyszcze
nie rozpocznie się od dnia 2 maja b. r. i odby
wać się będzie w dniach następnych od godz 
2 do 6 wieczór, kolejno w poszczególnych dziel
nicach miasta. Phikamie to trw ać będzie około 
4 tygodnie.

FATALNY WYPADEK NA DWORCU. Dn 
26 bm- wieczór uległ nieszczęśliwemu wypad
kowi W incenty Skrzypek (1. 40), pisarz wozów 
kolejowych.- Skrzypek potknął się na szynach 
kolejowych na tutejszym dworcu i Upadł na 
ziemię doznając złamania żebra i prawej ręki. 
Zawezwane Pogotowie ra.t. przewiozło go do 
szpitala.

WAPNO OBLAŁO MU TWARZ. Na stacji 
Pogotowia ratunkowego udzielono pierwszej 
pomocy lekarskiej Antoniemu kCiecuszowi, mu
rarzowi, który przy budowie oblał sobie cala 
twarz wapnem, doznając poważnego uszkodze
nia obu oceu. W stanie ciężkim przewieziono 
nieszczęśliweiro na klinikę okulistyczną.

ARESZTOWANO: Katarzynę Pyszezak (1. 
30) za. kradzież zegarka, Bronisławę Tuchow- 
ską (ł. 39), za kradzież garderoby wartości 400 
zł., Karolinę Mrowieć (k 17), służącą również 
za kradzież garderoby, Marję Bagilaj (1. 28) cy
gankę za kradzież chustka, Ewę Gołda, służącą, 
za kradzież gotówki oraz Romana Sryma (1. 
18) za oszustwa przy grze w tak zwane „trzy 
karty".
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Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .
ZAMIAST KWIATÓW na trumnę ś. p. inż. 

WŁ Zapałowicza składają P. Gałasowie z Boch
ni 30 zł. na odnowienie kościoła Marjackiego.

CIĄGNIENIE LOTERJI FANTOWEJ NA 
DOMY WYPOCZYNKOWE DLA INTELIGEN
CJI, urządzanej przez Związek Intelig. poi. 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 29 bm. 
o godz. 11 rano w salach Syndykatu rolniczego 
pl. Szczepański 6 II p. W ygrane t. j. fanty ku
pione są  według ustaw y Generalnej Dyrekcji 
Loterji państwowej w Warszawie, za 20% od 
uzyskanej ze sprzedaży losów kwoty.

BAJKI DLA DZIECI Z OBR AZAMI 
ŚWIETLNEMI. Staraniem Kola VI. T. S. L. 
zostaną urządzone w niedzielę 29 bra. o godz. 4 
popoł. w sali T. S. L. przy ul. św. Anny 5 
III p. Bajki dla dzieci z obrazami świetlnemi. 
które wygłoszą znakomite odtwórczynie bajek 
pp. Zofja Ordyńska art. dram. i p. Zofja Ni kia.s- 
Santariusowa. W programie znajdują się bajki: 
„Kot w butach", „Hipcio Brudasek" i „Hania 
Niejadka" prof. Z, W yrobka wygłosi p. Zofja 
Ordyńska oraz „Lis i kura" i „As i Murcio" Z. 
W yrobka wypowie p. Z. Niklas-Santariusowa, 
W stęp 50 gr.

„OTYŁOŚĆ I SMUKŁOŚĆ". Pod tym ty tu 
łem wygłosi p. dr. A. Fruchtman w radjo War
szawą, dnia 29 hm. o. rrodz. 20-lai odczyt, który.

da możność wszystkim wumteresowanywt po* 
znania najnowszego i najlepszego systemu od
tłuszczania, „•■'Ti, j| A<r

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
Sobota,: 28. IV. „Simona" (premj era nowość).
Niedziela po południu: „Kocnedja miłości1* 

(ceny popołudniowe).
Niedziela wieczór: ,Simona".
Poniedziałek: „Donna. Oretta".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Ben Ali",
SZTUKA: „Siódme niebo’1.
UCIECHA: Święte kłamstwo.
NOWOŚCI: Poeta-Żebrak.
CORSO: „Zew merza".
WARSZAWA: ‘.Król bokserów1’ oraz 

ciu ojców i  córeczka".
 O O  -

Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. 
Dziś w sobotę pramjera „Simony" Jaąues De- 
vaTa. Przekładu sztuki dokonał p. Zdzisław 
Kleezuzyńsld, reżysersko przygotowała p. Star- 
ska. Rolę tytułow ą w ykona p. Zofja Jaroszew
ska. Parę jej partnerów grają pp. Suszyński i 
Ziembiński. Matką jest p. Kosmowska, subretką 
p. Niedźwiecka, W rolach epizodycznych wy
stąpią pp. Romowie? i Kierczyński. Nowa czę
ściowo wystawa ukaże w akcie I. hall kasyna, 
w II. i III. akcie wytworną sypialnię Simony. 
P. Jaroszewska da pokaz modnej konfekcji 
damskiej i toaletowych kreacyj p. Anny Ju ty . 
„Simona" powtórzoną będzie jutro w  niedzielę 
wieczór.

OPERETKA NOWOŚCI. Na zakończenie
sezonu zostanie odegramy w niedzielę o godz. 
3. 30 po południu „Kopciuszek" w świetnej do 
tychczasowcj obsadzie, a wieczorem o godz- 
7.30 gorąco przyjęte na premjerze „Śluby Dęb
nickie" K. Krumłowskiego. Ceny zniżone c-d 1 
do 4 zł. Bilety w firmie Rudnicki, Rynek, linja 
A—B.

KINO MUZEUM wyświetlać będzie w sobotę 
2S i w  niedzielę 29 b m.: „Ta, k tó ra  nie tań 
czy11 — w 8 wielkich aktach. W głównej roli: 
Bessie Lowe. „Harold Lloyd na pustyni" — ko
ni ed ja  w 2 aktach. W głównej roli Harold 
Lloyd. „Kup pan to" — wspaniała farsa, w 2-ob 
aktach. W sobotę 1 program o godz. 5. W  nie
dzielę 3 programy: o godz. 3, 5 i 7 wieczór.

MUZYKA KOŚCIELNA. *
W KOŚCIELE NAJŚW. MARJI PANNY

w niedzielę dnia 29 kwietnia w czasie Mszy św. 
o godz. 12 w południe, p. A. Szapkowsld odegra 
na skrzypcach utwory religijne celniejszych 
kompozytorów. Na organie towarzyszyć będzie 
prof. St. Profic. i ■
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ZGON Ś. P . KAROLINY KORFANTOWEJ.
W Siemianowicach zmarła, w tych dniach 

w 78 roku żyda. sędziwa m atka posła Wojcie
cha Korfantego, ś- P- Karolina Korfantowa.

Nieboszczka umarła jako prawdziwa kato
liczka, pojednana z Bogiem z wielką pokorą, 
zgodnie z katolicki eoi życiom, jakie prowadziła. 
W życiu polskiem, w latach młodszych, brała 
żywy udział i niejednej doznała przykrości, gdy 
Prusacy osadzili w wiezieniu nieboszczyka jej 
męża i synów.

Życiem publicznem interesowała się do osta
tniej chwili. Była gorliwą członkinią Katolic
kiego Towarzystwa Pólek i jedną z jubilatek, 
odznaczonych na ostatnim walnym zjeździ© te
goż towarzystwa. Przed śmiercią wyraziła ży
cz emie, aby do trumny włożono jej jubileuszowe 
odznaczenie Kat. Tow Polek. R. i p.

Pos. Wojciechowi Korfantemu wyraża Rod. 
„Głosu Narodu" głębokie współczucie,
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Z sali sądowej.
Nadużycia z legitymację Kasy Chorych

W sądzie powiatowym w Krakowie toczy
ła się rozprawa przeciw Janowi Galosowi 
z Ozuiowa, oskarżonemu o nadużycie t  legity
macją Kasy Chorych. Gałos pomimo że td« 
był członkiem Kasy Chorych w Krakowie po
sługiwał się legitymacją członkowską swego 
brata Antoniego i przy jej pomocy zgła
szał się do wizyt lekarskich. Uznany za chore
go, a tem samem za uprawnionego do korzy
stania z pomocy finansowej Kasy, wyłudził 
kilkakrotnie zasiłki w łącznej kwocie 125 zł. 
Nadużycia te  wyszły na jaw, a w konsekwen
cji pociągnięto Gal osa do odpowiedzialności 
kamo-sądowej.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd uznał 
go winnym oszustwa i zasądził na 3 tygodnie 
ścisłego aresztu. Galos ma nadto zwrócić Ka* 
sie Cho-rych pobrane nieprawnie zasiłki i po
nieść koszta postępowania karnego.

Powyższy fakt- winien być przestrogą Ćlla 
tych wszystkich, którzy drogą oszustwa usiłu
ją  wyłudzić zasiłki i korzystać z pomocy lekar
skiej ■—i ze, szkodą dla ubezpieczonych 
kąt w.
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r Jak zwalczyć lichwę ;a wsi?

*- v .. v

MOWA P. DR. KUŚNIERZA CH. D. W KOMISJI BUDŻETOWEJ.

W  dyskusji nad budżetem min. rolnictwa niu specjalnych kredytów długoterminowych dla
spółdzielczych wytwórni rolniczych. Bez stw o
rzenia takich kredytów nie może być mowy o 
tem. aby wytwórnio rolnicze i inne spółdzielcze 
organizacje rolnicze, mające wpływ na rozwój 
gospodarstw dhłopskićh, mogły powstawać i 
toct ijać się. W związku z tem należałoby po
myśleć taikże o decentralizacji Banku Rolnego 
i Banku Gospodarstwa Krajowego przez powie
rzenie zastępstw tych banków silniejszym ban
kom ludowym po miastach i miasteczkach, jak 
to  miało miejsce ma terenie Małopolski p^zed 
wojną, w odniesieniu do Banku Krajowego. Pod
le s ie  to znacznie sprawność tych banków i 
przyczyni się do jnacarego potanienia kredy
tów, ktćre obecnie,, niejednokrotnie z powodu 
uciążliwych podróży, są nadmiernie drogie.

Próba socjalizacji handlu, a zwłaszcza han
dlu nawozami sztucznemi przez Bank Rolny, nie 
jest wSK-azną, zwłaszcza tam, gdzie istnieją sil
nie rozwinięte spółdzielcze organizacje handlowe 
które ctla tego cdu zostały stworzono i zadania 
te przez la t dziesiątki z korzyścią dla odbior
ców spełniają.

Zdaję sobie sprawę z tego, że państwo samo 
trio podniesie wsi pod względem gospodarczym. 
Proces ten  będzie się musiał dokonać na pod
stawie inicjatywy prywatnej i to  głównie na 
zasadzie samopomocy. Obowiązkiem państwa 
jest stworzyć takie warunki, aby proces ten 
mógł się dokonać jak  n a j s z y b c i e j .  l>ziwię się, 
że Ministerstwo Rolnictwa dotąd nie wystąpiło 
z projektem rewizji ustawy spółdzielczej, któ
ra  w obecnej kodyfikacji uniemożliwia organi
zowanie spółdzielczych wytwórni rolnych.

Sprawa pogłębienia wiedzy rolniczej w naj
szerszych warstwach ludowych na wsi jest za
gadnieniem piilnem. Obecny stan pod tym wzglę 
dem jest wprost okropny. Trzeba pomyśleć i 
przygotować program rozbudowy wsi i podnie
sienia gospodarstwa chłopskiego, zwłaszcza 
w takich środowiskach, gdzie panuje wielkie 
rozdrobnienie ziemi ‘ przeludnienie, jak w Za
chodniej Małopoisce I gdzie rozwój gospodar
stwa chłopskiego z uwagi na wielkie możliwości 
eksportu niektórych płodów' rolniczych ma wiel 
kie widok’

Program Ministerstwa Rolnictwa pod wzglę
dem oświatowym wykazuje niestety bardzo 
wielkie braki i to jest najsłabszą stroną jego 
budżetu. Pogłębienie zawodowej oświaty rolni
czej na wsi jest na aziś zagadnieniem najważ- 
niejszem i temu też zagadnieniu Ministerstwo 
Rolnictwa powinno poświęcić jak największą 
uwagę.

,zabrał m. in. głos p. dr. B. Kuśnierz, który w na 
stępujący sposób scharakteryzował stosunki kre 
jdytawe na wsi:

Pan Uanszałek Rataj wyraził obawę przed 
ujemnemu skul kami gwałtownego wstrzykrwa 

m ii pieniędzy dla sfer rolniazyóa, głównie zaś 
.włościańskich. Mogę powołać się w tym wzglę
dzie na w y ń k i przyprowadzonej niedawno an- 
;k iety  w  kilkuset kasach Dr. Stefczyka. Zostaiy 
one wydane arakiem  w broszuraca pp. Zakrzew 
srd-ego i Twareckiego. Otóż na tej podstawie 
trzeba stwierdzić, że na  teranie znacznej części 
Polski grasuje ogromna lichwa kredytowa.

Procenty pobierane we formie gotówki, pło
dów rolniczych, robocizny, zastawów gruntów, 
jak również dzierżaw gruntów, dochodzą do po 
twornych rozmiarów, wynoszących bardzo czę
sto do 500%. Zapewne wyniki tej ankiety żna- 
i le  są przedstawicielom Wysokiego Rządu. — 
W tałden -w aminkach nie może być mowy o na

syceniu kredytowem wsi. Zapewne celowa -poli
ty k a  kredytow a Rządu za pośredni ety am spół
dzielczych oirgnnizacyj kredytowych zdołała 
wpłynąi-. już na  znaczną poprawę, niemniej je- 
dtnak dalsza akcja kredytowa jest niezbędna. 
P raw dą jest, że w niektórych okolicach, jak 
-w Zachodniej Małopoisce, gdzie rozdrobnienie 
gruntów oraz przeludnienie jest najsilniejsze, a 
zwłaszcza w okolicach podgórskich, z po-w-odu 
braku środków do życia kredyt tan bardzo czę
sto ma charakter kredytu czysto konsumcyjne- 
go. W takie! warunkach kredyt ten przyczynia 
fdę jeszcze tylko, wobec trudności spłaty, do po
głębienia nędzj tych warstw Ludowych. W ta
kich anormalnych warunkach należałoby pomy 
śleć o specjahlych kredytach ulgowych, oraz 
przystąpią do bezwzględnego tępienia lichwy 
kredytowej na wsi.

Wobec tego, że proces kapitalizacji i naro- 
stu oszczędności ludowydn na wsiach postępuje 
bardzo wolno naprzód, tamki oaństwo we, ma
jące dzięki funduszom skarbowym niejako mo- 
nopo^ tyczne  stanowisko w dz edzin-ie polityki 
kredytowej, będą miały, zdaje się, przez szereg 
lat znaczny, a może nawet decydujący wpływ 
na razy ój rolnictwa. Należy domagać się, aby 
ouecna polityka banków pcństwowych została 
dostosowana do istniejących dziś warunków I 
potrzeb, Należałoby przeto pomyśleć o szyb- 
kiem uruchomieniu kredytu skryptowego na 
okres dwóch do pięciu lat, przedewszystkiem 
Jla wsi, gdyż uprawiany obecnie prawie wyłącz
nie kredyt weuslowy jest bardzo często rujnu
jący dla włościanina.

Tak samo należałoby pomyśleć o stworze-

W yszedt już z druku
z okazji św ięta  narodow ego 3-go M aja ^

numer specjalny.
B ogaty w b ieżą cy ch  num erach m aierjał ilu
stracyjny jest

w dwójnasób powiększony.
•  T reść  num eru w yp ełn ia ją  pióra v!y b itnych  p isa 

rzy, oraz prace p o w szecu n it w  kraju zn an ych  
i cen ion ych  artystów  m ala izy . Ponadto dajem y

kilka kolorowych plansz 
naklejanych na kartonie.

N um er iest ozdob iony artystycznie w ykonaną
wielobarwną okładką.

C ena num eru 3.—  zł 
W szędzie do n ab yc ia ! ądać w  k ioskacłi!

W abonamencie, który wynosi kwartalnie 14.— zł. za spe-jalne wydanie 
nie doliczamy. P rzedpłatę przyjmują: Administracja w Poznaniu, od
działy w W arszawie, Wilnie, Lublinie, Krakowie. Lwowie, Lodzi 

i Katowicach oraz w szystkie księgarnie i b iura  dzienników .

ku wewnętrznego. Niemcy kupują tylko wyższe 
gatunki surowca, a  małe ilości drzewa tartego, 
co tłumaczy się tem, że posiadają oni nowo
cześnie urządzone tartak i i przetwórnie drze
wa-, pozwalające na lepsze wykorzystywanie su 
rowca, pedezsa gdy ta m k i  i przetwórnie pol
skie mają gorsze urządzenia techniczne. Oeny 
na rynku wawnętznym zaczynają spadać wsku
tek silnej podaży. Przemysłowcy wobec tru
dności w zbycie zagramic-znym liczą głównie na 
rynek wewnętrzny, który, lak się spodziewają, 
ożywi się w związku z r c  zwojom ruchu budo
wlanego.

-oo-

Jak oqdą się odbywać wybory oo izb 
fectniBsIniczych.

Projekt ordynacji wyborczej.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu opraco

wało projekt ordynacji wyborczej do Izb Rze
mieślniczych. W myśl tego projektu, prawo gło
su mają otrzymać wszyscy rzemieślnicy, którzy 
eona jurniej oa 3 lat prowadzą samoistne rze- 
moi«ło, a  bierne pra-wo wyborcze o , którzy 
ukończyli 30 rok życia.

G łów ra komsija wyborcza składać się bę
dzie z 8 członków i tyliiż zastęnców, mianowa
nych przez wojewodę z pośród kandydatów, 
przeć stawionych wojewod de przez 8 najliczniej 
szych organizacji rzemieślniczych w okręgu 
Izby. Przewodniczącym komisji nie może być 
naczelnik wydziału przemysłowego.

Mężowie zaufania wszystkich ważme zgło
szonych list kandydatów mogą uczestniczyć 
we wszystkich posiedzeniach głównej komisji 
wyborczej z głosem doradczym. Okręgowe ko
misje wyborcze skradać się mają z 4-ecb 
członków mianowanych w ten sam sposób. 
Członkowie komisji pełnią swoje czynność5 ho
norowo, mogą jednak otrzymać djety i zwrot 
kosztów przejazdu.

W ciągu 10 dni od daty ogłoszenia wybo
rów, organizacje rzemieślnicze przedstawiają 
wojewodzie kandydatów na członków komisji, 

w ciągu zaś 20 dni muszą być sporządzone spi
sy wyborców dta publicznego przeglądu.

Listy kandydatów będą składane na ręce 
przewodniczącego głównej komisji wyborczej. 
Każda lista musi być podpisana przez 200 co- 
najmniej uprawnionych do głosu z różnych ga
łęzi rzemiosł, przyczem każdy wyborca może 
podpisywać jedną ty lko bstę kandydatów.

Głosowanie odbywać s’ę będzie w ten sam 
sposób, jak przy wyborach do Sejmu t. j. na 
numery list, jednakże nie na zasadzie propor
cjonalności ale względnej większości, czyli 
w każdym okręgu przechodzi ta lista;',- która 
zdobyła najwięcej głosów. Proporcionalność 
może oyć ustalona dopiero dla całego okręgu, 
t. zn.. w poszczególnym okręgu może nrzeiść 
jedna tylko lista  dla danego okręgu, k tó ra  zdo
była najwięcej głosów.

 *
Cztcnosłowacia chce ograniczyć import 

pdlskiej n;eroqac,zny,
Ja-k wiadomo, Czechosłowacja jest poważ

nym odbiorcą naszych świń w stanic żywym 
i bitym. Toteż na szczególną uwagę w Polsce 
zasługują ostatnie dążenia sfer rolniczych 
w Czechosłowacji do rewizji ceł na świnie.
Czeskie sfery rolnicze starają się przeprowa
dzić ograniczenie importu nierogacizny z Polski 
i z państw bałkańskich, wysuw "jąc jako argu
ment, projekt wprowadzenia w Niemczech ,,ein- 
fuhracb pinów" dla świń i mięsa wieprzowego, 
chociaż naturalnie ze strony Niemiec o imuor
cie w poważnych rozmiarach nie może być mo
wy. Jednak z drugiej st-rony Czechosłowacja 
sprowadza znaczne ilości smalcu i słoniny, 
które średnio za- la ta  ostatnie wynoszą rocznie 
30.000 ton smalcu (wartości 367.000.000 kor. 
cz.) i 4.000 zgó.rą ton słoniny wartości 
(53.000.000 kor. cz.). Licząc średnio 50 kg. tłu
szczu z opasowej sztuki, wypada, że Czecho
słowacja m-usiałaby rocznie sprowadzi i 617.000 
sztuk świń. aby otrzymać potrzebną kwotę 
sma-lcu i słoniny. Smalec ten pochodzi przewa
żnie z Ameryki i tylko nieznaczne ilości dewo
tą  Węgry. Biorąc pod uwagę ilość świń mię
snych, importowanych do Czechosłowacji, doj
dziemy ogółem do tak wielkiej liczby, wypro
dukowanie której w najbliższych latach w Cze
chosłowacji jest niemożliwe.

Toteż sfery rolnicze czeskie po wprowadze
niu wysokiego cła proponują udzielić państwom 
rąs:ed..im, a więc np. Polsce specjalnych kon
tyngentów pt sywozowych o znizonym cle 
i skłonić te państwa do przejścia w eksporcie 
z żvwca na smalec. Zmiana tak a  w Polsce 
w najbliższym czasie jest niemożliwa, jak wia
domo bowiem, Polska sama -sprowadza olbrzy
mie ilości, podobnie, jak i Czechosłowacja 
smalcu amerykańskiego, gdyż polska hodowla 
nierogacizny skierowana jest wyłącznie na pro
dukcję świń mięsnych. ,| i

Kryzys w przemyśle d r z e w u m
Sytuacja w przemyśle drzewnym jest nadal 

naogół niopomyślna, w skutek stałego zmniej
szania się ekoportu oraz słabej ojemnosci ryn- ryż 35.10, m m  35.01, Praga 26.12, 26,48.

Droga ćo Włoch utorowana
dla naszego węgla.

Jak  wiadomo w ostatnich dniach odbyła 
się w Krakowie konferencja przedstawicieli ko. 
lei a-ustrjackićh, czechosłowackich i polskb-h 
w sprawie ulg dla t-anzytu węgla polskiego do 
Włoch. W rezultacie narad udało się przemy
słowi węglowemu G. Śląska uzyskać znaczne 
ustępstwa w przewozie węgla do Włoch. Duże 
zrozumienie okazały zwłaszcza koleje austrja-c- 
kie, godząc się na obniżanie stawek na 26 szyi 
austr. od tony.

Je s t to  niezwykle korzystny dla naszego 
przemysłu węglowego fakt, gdyż w ten sposób 
ułatwiono węglowi polskiemu konkurencję na 
ry nku -włoskim z węgiem nieinieok5m.

Toteż bacznie na wszystko uważająca pra
sa niemiecka zrozumiała, że odtąd pojawia się 
we Włoszech dość niebezpieczny współzawo
dnik węgla niemieckiego.

Przedstawieni fl.liona w Warszawie.
Wczoraj przybył do W arszawy przedstawi

ciel nowojorskiego Domu Bankowego Dillona 
na Europę pułkownik Logan, który nawiązał 
kontakt z czynnikami rządowymi. Przyjazd p- 
Loga-na pozostaje w związku z foczącemi się 
w Warszawie rokowaniami z reprezentacją kon
sorcjów Raukers Trudów . Cheise National Blai- 
re et Comp. o kredyty inwestycyjne i pożyczkę 
kolejową.

Jak  wiadomo Dom Bankowy Dillona, który 
udzielił Polsce pożyczki w roku 1924, pos:ada 
zabezpieczenie na dochodach polskich koiei 
państwowych. Przy ewentualnem zaciąganiu 
pożyczki kolejowej powstaje konieczność ure
gulowania tej sprawy z Domem Dillona.

 o------

UlEjiszsniB połączeń kois; zmurzem.
Ministei-jutm komunikacji opracowuje nowy 

rozkład jazdy na P. K. P., k tóry wejdzie w ży
cie, jak corocznie od 15 maja. W roku bież. 
nastąpią więks-ze zmiany, niż w r. u b , miano
wicie dla usprawnienia ruchu wurowadzOna zo
stanie znaczna liczba nOv ych pociągów osobo
wych letnich i t. zw. wahadłowych.

Ulepszona zostanie komunikacja z Pomo
rzem i polskiem wybrzeżem, z uzdrowiskami 
małopoldkiemi i komunikacia podmiejska. 
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Giełda akcyjna bez ruchu.
Sytuacja na rynku akcyjnym naogół nieja

sna. Tendencja zasadnicza utrzymała się, tylko 
Bank Polski i Parowozy zniżkowe. Brak więk
szego zainteresowania. Ra pogiełdjiu zwyżku
jąca silni ? dolarowka.'. jak również i Cegielski.

Notowano: Bank Polski 159 160 zł Bank 
Przemysłowy 105 zł, Tohan 13.50 zł, Trzebinia 
żelazo 14 zł, Elektrownia 54.25—55 zł, dolarów- 
ka  79 i pół do 77 i pól zł, Lokomotywy 95 zł. 
S trug 22 g r, Ónielów 26—27 gr, Cegielski 48 
i pół zł, dolar gotówkowy w Krakowie 8.90V4 
do 8.90s/» zł, czeki dolarowe 8 90V«—8.91 zł.

Ofiiftj nlna g i“Ma walutowa: Londyn 43.50.5. 
43.61, 43.60, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.89. Pa-

Protram staeyj radiowi ch.
Niedziela, 29. kwietnia 1928.

Kraków (566). G. 10.15 Transmisja nabo
żeństwa z Katedry wileńskiej; 12 Transmisja 
sygnału czasu, hejnału z Wieży Marjaofciej, ko
munikatu lotniczo-meteorologicznego; 12.10 
Transmisja z Fiiharmonji Warszawskiej; 14 
Pogadanka dla rojników: Inż, M. Skomożanka; 
„O chowie królików11; 11.30 Pogadanka dla rol
ników: Dr. St. Waśniowski: „O chwastach roz
mnażających się na drodze wegetacyjnej11; 15 
Transmisja komunikatu meteorologkznegy, 
15.15 Transmisa z Fiiharmonji Warszawskiej: 
18.40 Odczyt p. t.: „Literatura irlandzka11, wygi 
Dr. Z. Grabowski; 19 10 Odczyt p. t.: „Hygjena 
instalacji wodnych", -wygi. p. R Pajersui; 19 35 
Odczyt p. t.: „Poszukiwacze skarbów ukrytych 
w Tatracb przez duchy", wygi. p. Władysław 
Midowicz; 20 Transmisja hejnału z Wieży 11 a- 
rjackiej, komunikat sportowy; 20.30 Wspólny 
koncert stacji warszawskiej i krakowskiej. — 
Wykonawcy: Chór mieszany Towarzystwa
śpiew „Chór Cccyliański" poa dyr. O. B. Biz- 
zi‘ego i orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozinriń- 
skiego; 22 Transmisja komunikatów z W arsza
wy; 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Warszawa (1.111). G. 10.15 Transmisja 
nabożeństwa z Katedry Poznańskiej; 12 r>ygaał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.10 Transmisja z Fiiharmonji W arszawskiej; 
14 Odczyt; 11.20 Odczyt, p. t. „Zużytkowani' 
ziemi pod drzewami owocowemi"; 14.40 Odczyt 
p. t. „Najważniejsze wiadomości i wskazania 
rolnicze"; 15 Komunikat meteorologiczny oraz 
nadprogram; 15.15 T ransnrsja koncertu sytnf. 
z Fiiharmonji Warszawskiej; 17,10 Odczyt p U 
„O zadaniach i celach tow . polsko-chińskiego"; 
19 10 „Nasi sąsiedzi bliżsi i dalsi"; 19.35 Odczyt 
p. t. „Dj^plomacja polska w przeszłości"; 20 
Odczyt p. Ł „Otyłość i sm ukiość '; 20.30 Kon
cert wspólny ze stacją krakowską; 21.05 Ko
m unikaty, 22.30 Transmisja muzyki tanecznej;

Poznań (334.8). G. 9.30 Uroczyste otwarcie 
Targów Poznańskich; 1015 Transmisja ia->>- 
żeństwa z Bazyliki Wileńskiej; 12.15 Gawęda 
reporterska; 15.15 Transmisja koncertu symf.

Fiiharmonji Warszawskiej; 15.50 Audycje dla 
dzieci; 18.30 Pogadanka w języku frar ;usidm
18.50 Rzeczy ciekawe; 19.10 Odczyt p L „L sl y 
nieznane Mickiewicza w latach 184o— B55 ;
19.35 Odczyt (Transmisja z Warszawy); 20 oó- 
czyt,. (Transmisja, z -Warszawy); 2" Koncert 
wieczorny; 22.50 Muzyka taneczna z „Palais R o  
yal".

Katowice (422). G. 1015 Transmisja nałm- 
żeństwa z K atedry Poznańskie!" 1 _ Sygnał za- 
su kom, lotn, meieor. oraz hejnał z Wieży Mar- 
jackiei; 12.10 Transmisja z Fiiharmonji War
szaw sk ie j; 14 Odczyt religijny z cyklu „ŚwtaUr 
noglądy"; 14.20 Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
Śląski"; 14.40 Odczyt rolniczy z W arszawy; 15 
Komunikat meteorologiczny z Warszawy; 15.1o 
Transmisja koncertu popołudniowego t Fdlhar» 
monji W arszawskiej; 10.10 „Bery i bojki ślą
skie" — wygi. Karlik z Kocyndra (P-uf St. Li- 
goń); 19.35 Udczyt p. L „Ze świata _  .^ k ry 
cia, zdarzenia, ludzie; 20 Transmisja z Warsza
wy; 20.30 Koncert wspólny stacji Warszawa 
i Kraków; 22.30 Transmisja muzyki tamecznej.

26.36 ~ SHwajcarja 171.77, 172Ó20. 171.34, Wic 
chy 47 47,12. 16.88. Berlin 213.22.

GIEŁDA uBOŻOWA W KRAKOWIE.
Pszenica krajowa 61—62 zł, ta*

gowa 60—61 zt. pszenica węgierska 5 9 - -60 zł, 
żyto krajowe dworskie 59— -60 zł. ly to  zaiu . 
czy.-, zez one do 5%  56—57 zł, żyto tiaęow e 55 
do 36 zł, owies dworski 48.50—49 ii, oewee 
targowy 47—48 zł Ziemniak; stołowe 6—11 zł, 
rńąklf pszenna krakowska 45% 93  _£4 zł, mą
ka żytnia krak, 65% 79—80 zł. 
wa. Teadeucja dla mąki impoi towaofci rwy*k<>-
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wiec z tłuszczem , n iech  żyje sm ukła lin ja. N ajdogodniej i  najsku teczn iej m ożna ją osiągnąć przez

Lelcłmera Kąpiel SmukJ-ości Nr. 10C1.
Od czasu pojaw ienia się tego p repara tu  na .y n k u  tysiące ludzi miało sposobność przekonać się. ż t  przez 
kąpiele te  os: ąga się znaczny ubytek wagi bez żadnych u jem nych  d la  zurow ia skutków . L eichnera  1001 
kąpiele sm ukłości są  rów nież kąpielam i piękności, gdyż czynią ciało św ieżo-białem , delikatnem  i u suw ają

w szelkie w ady  skóry.
Capa za k ąp ie l ZŁ 4"50 Jedna kuracja 20 k ąp ie li
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Katastrofy letnicze w Polsce.
Poznań. (PAT.) Wczoraj wydarzył się na 

lotnisku pod Pleszewem tragiczny wypadek, 
a zniamowic-t przy puszczaniu w ruch motoru 
samolotu śmigła uderzyła instruk.ora kpt. Sio, 
dę tak  nieszczęśliwie, że zabiła go n a  tnicjcou.

Ostatni przvgstowania iotn kow 
Idzikowskiego i Kubaii.

Warszawa. (Telef. wŁ) Próbne loty piiotów 
polskich Idzikowskiego i Kubali wykazały, że 
sajnoloi działa sprawnie. W piątek lotnicy do
konali dalszych lotów ćwiczebnych. Nowy lot 
próbny trwać bęozie dzień i noc celem do
statecznego przekonania się o sprawności sa 
molotu. W Paryżu lot polskich oficerów budzi 
duże zainteresowanie.

SAMOLOTEM Z LONDYNU DO TRANS- 
W a ALU.

Londyn. (PAT.). Lady Bailey, odbywająca 
lot z Londynu do Cape-ownu w Południowej 
Afryce, przyleciała wczoraj do Bulawayo. Let
niczka napotkaia w drodze na silne orzec Iwne 
wiatry, które znacznie opóźni*v lot. W dniu 
dzisiejszym laay Bailey miała przybyć do 

: Jahanaesburga, jednak wskutek uciążliwego lo
tu , wyizerpam zapas benzyny i musiała lądo
wać pospiesznie w północnym Transwaalu.

„ITALIA" WZNOWT LOT ZA 1 YDZIEN.
Beriin. (PAT.). Biuro Wolffa zaprzecza do- 

inie&ifiiniu prasy, jakoby stero.viee „Italii.” już 
iz koncern bieżącego tygodma miał odlecieć- ze 
Słupska na północ. Sterowiec , Italia “ nile ci 
dopiepr wówczas, gdy okręt „Citta di Miłano“ 
zawiń4 e do partu Ringsbsy. Ze względu na za
tamowani, dostępu do portu przez zatory !ooo- 
we, Oczekiwać należy iOtu „Italj4"  dop:ero za 
tydzień.

——-—1) O ^

Hittlerowcy wygwizdali Stresemanna.
BURZLIWY WIEC W MONACHJUM.

Berlin. (PAT.) Stresema-nn bawił wczoraj 
w Monachium gdzie na wieikiem zgromadzeniu 
wyb'vrczem miał wygłosić przemówienie jako 
pierwszy kandydat na liście Darii ludowej 
w Bawar ji. Na zgromadzenie to przybyło około 
3000 osób, szczelnie zapełniając salę. Więk
szość zebranych jednak, jak s‘ę okazało, byli 
to ztwoii nnicy Hittlera, którzy nie chcieli do
puścić min. Stresemanna do głosu, wznosząc 
bezustannie okrzyki: „Mason“ , „Sprzedał się 

'AmHji" itp., poczem zaczęli śpiewać pieśni pa
triotyczne w  rodzaju „Wacht am Rheln" 
i „Deutscfund, Deutschiand iibei alles", tak ii 
min, Suresemarun, po nieudanej próbie wygło
szenia przemówienia mimo o k rzyków  i hałasu, 
rzucił wreszcie z gniewem rękopis sw«j mowy 
i ootiścił salę.

(To niegościnne przyjęcie zwolenn ka idei 
pokojowego rewanżu Niemiec jest dla nastro
jów niemieckich bardzo charakterystyczne. Uw. 
Red.), ^  ■ _ J .'- ■

Berlin, (PATb Cala prasa monachijska w o- 
Btrycb słowach potępia napad grupy hittlerow- 
ców na zgromadzę »e wyborcze ministra Stre
semanna |

Kryzys gabinetu rumuńskiego.
Praga. (PAT.) „Venkow“ w depeszy z Bu

karesztu donosi, że gabmet rumuński prze
chodzi obecnie częściowy kryzys. Ustąpić ma 
minister spraw zagranicznych Titulescu, któ
rego miejsce zająłby minister rolnictwa- Arge- 
tojanu. Pismo twierdzi, że pozycja g ab in e tu  
nde jest zbyt świetna skutkiem czego rząd bę
dzie musiał dojść do porozumienia z ludową 
pKtją Manir , * j

Poincare ma większość zapewnioną.
PRZYPUSZCZALNY WYNIK ŚCIŚLEJSZVCH WYBORÓW.

Warszawa, (Telef. wl.) Sytuacja przedwy- kałów zaklinają się na wszystko, że ,ueokartd“ 
borcza we Francji wyklarowała sio dostatccz- przeciwko Poincaremu nie wystąpi. Gdyby so
nie, aby ze względnem prawdopodobieństwem ‘'jaliści i radykali nie zblokowali się i poszli lu- 
określić skład Izby deputowanych. Sfery poin- zem przy ściślejszem głosowaniu, byliby po 
formowane przewidują, że wyniki przy ściślej- bici na głowę. Z nnych komentarzy należy 
ozem glosowaniu dadzą 25o m anlatów  lewicy, podkreślić, że niezwykłe duża ilość głosów 
150 umiarkowanym, wątpliwych jest 25‘. W ten komunistycznych, bo około miljona, wystarczy- 
egosób ostateczny rezultat byłby następujący: laby im przy proporcjonalnem głosowaniu na 
295 deputowanych umiarkowanych. 292 lewi- "zyskanie blisko 70 mandatów. Jednomanda- 
ccwych, 25 wątpliwych. Należy zaznaczyć, że towy system pozwoli im na uzyskanie 10 lub 
ta  konfigruacja może się zmienić na go~szą kilkunastu miejsc. Niefortunnie zakończyła się 
w przypadku, gdyby doszło do zblokowan>a Lampanja wyborcza równ.eż dla No-ulensa, pro
się socjalistów z radykałam i we wszystkich zesa Towarzystwa Francusko-Polskiego. Ke- 
okręgach, gdzie wyprzedzili oni innych. Ale konstrukcja gabinetu obejmie prawdopodobnie
i przy tej ewentualności Doincare będzie miał 
więk3zość zapewnioną. Główne organy rady-

ministra pracy, 
kolonij.

m inistra handlu oraz ministra

Beta Kun aresztowany we Wiedniu.
CZERWONY KAT WEG1ER PRZYBYŁ POTAJEMNIE Z ROSJI.

W ieJen (PAT.) W ostatnich dniach dowie
działa się tutejsza dyrekcja policji, że wyda
lony z Austrji b. węgierski komiearz ludowy 
Bela Kun przybył do Wiednia z Rosji celem 
przeprowadzenia pewnego zlecenia polityczne
go. Zainicjowane natychm iast śledztwo, dnia 
26 kwietnia doproawdziło do wybadania- miej
sca pobyt-u ora-z aresztowania tegoż i do odkry
cia b irra  urządzonego przez Belę Kuna w VII 
okręgu wiedeńskim, pod pidcrywką jakiejś fir
my. Biuro to służyć miało wedle dotychczaso
wych twierdzeń do przeprowadzenia jego planu

politycznego o-raz, jako miejsce schadzek jego 
towarzyszy, rekrutujących się, po największej, 
części z komunistów węgierskich. Bela Kun. 
który odprowadzony na komisarjat, odmówił 
wszelkich zeznań w  szczególność4 co do celu 
pobytu swego w Wiedniu, zostanie po ukoń
czeniu śledztwa odstawiony do sądu karnego 
za zakazany powrót do Austrji oraz za akcję | ’
p m  v otową. W p raw ie  tych osób, które wcfeo swej bandy 37.000 rubl:
dzą w rachubę, jako j‘ego pomocnicy lub +eż 
w-spółwiinni odbywają się obecnie perlustoa-cje 
wśród osób podejrzanych.

Nowy szereg katastrof.
WULKAN KRAKATOA CZYNNY.

Batawia. (PAT) W ulkan Krakatoa jest znów 
czynny. W ciągu ostatnich 24 godzin zauwar 
żono szereg pojedynczych wybuchów, z któ
rych jeden osiągnął wysokość 7U0 stóp.

HURAGAN NA UKRAINIE.
Moskwa. (PAT) Szalejący na  Ukrainie 

gwałtowny huragan spowodował w wielu mia
stach spustoszenie. W licznych fabrykach pra
ca uległa przerwie. Połączenia telegraficzne 
i telefoniczne zostały przerwane. Huragan por
wał wiele bark stojących na kotwicy.

Brunatny pyt pokrył Lwów.
Lwów. (PAT.) Dziś we wczesnych godzi

nach rannych zaobserwowano we Lwowie dzi
w ne zjaw iali o. Oto przy pokrytym gęsuemi c-ie- 
muemi chmuram4 niebie spadł na ziemię pył 
barwy brunatnej, k tóry pokrył całą powierzch
nię jej cienką warstwą. Przyczyny zjawiska 
są dotąd niewyjaśnione. Jak  się dowiadujemy 
wowano też w wielu innvoh miejscowościach 
podobny opad pyłu barwy brunatnej zaobsea- 
Wsćhodniej Małonolski.

Warszawa. (Telef. wL) Czarne chmury, k tó 
re ukazały się we czwartek nad Lwowem, po
suwają, się obecnie ku Warszawie. W godzi-

W ™  wpraoesie politycznym w Kraks AiB
Wczoraj o g. 7 wieczór napadł 0v sądzie 

krakowskim wyrok w procesie komunistycz
nym. Na podstawie werdyktu sędziów przy
sięgłych, trybunał zasądził Mądralę na 1 i pól 
roku, a  Babiarza na rok ciężkiego więzienia 
z oh ostrzeniami,,

nach popołudniowych obserwowano je nad 
Lublinem,

POŻAR OKRĘTU.
Cadys. (PAT) Znajdujący się na  w edacn 

hiszpańskich okręt- włoski Genitor uległ ka
tastrofie skutkiem wybuchu na nim pożaru. 
Załogę uratował parowiec chiński.

SZARAŃCZA W PALESTYNIE, 
ie.ozolima (PAT) Żydowska Agencja Tele

graficzna donosi, że wielka ilość szarańczy, 
która ukazała, się w okolicy Jerycha, leci obec
nie w kierunku Galilei. Rząd palestyński zmo
bilizował 500 mieszkańców w okolicy Tybe- 
rjady celem przeciwdziałania grożącej klęsce.

N f  Pm -

.,Raj rebotnikt w** w Rośli.
W arszaw a, (Telef. wł) W  Gna-rkowie ocL- 

był się z jazd  górników , n a  k tó rym  omawia, 
no położenie robouników kopaln ianych . K a -  
ce robotników r-ynoszą 70 procent piat 
prsedwojennyeh. Pom oc lek a rsk a  je s t u tru 
dniona, gdyż w szpitalach przypada jedno 
łóżko na 25C.0C0 robotników, a jeden lekans 
n a  3.400 robo tn ików ,

BANDYCI I ZŁODZIEJE RZĄDZILI V  
R E PU B L IK \ KRYMSKĄ.

Moskwa. (PAT) Przed sądem najwyższym 
w Symferopolu stanął przewodniczący central
nego kom itetu wykonawczego republiki krym
skiej Weli Ibrahimow oraz 15 jego towarzyszy. 
Oskarżani sa oni o utrzymywanie s.^sunków 
z bandytami oraz kontrrer. oIucjanmtanH, o za
mordowanie 2 osób, ktere złożyły władzom d< 
nleaienie o występu ci działalności Ibrahimn oraz 
o grabież grosza publicznego na cele utrzyma 
ma bandy. Iurałiiru usiłował z początku przed
stawić całą oprawę jako uknuty przeciwko nie
mu spisek, później jednak przyznał się do 
udziału we wzoniankowanem morderstwie, ,,

ZADUSIŁ KILKUNASTU LUDZI.
Warszawa. (Tel. wł.) Proces przeciwko 

Ibrahimo-wwi ujawnił wielką zgnił^mę morał 
na wśród urzędników sowieckich- Oskarżony 
zadusił kilkunastu ludni, którzy w-edzaełi o j« 
go roli szefa egzekutywy i herszta bandy zło
dziejskiej. 2 umordował on dygnitarza .łowiec
kiego, który miał możność odsłonięcia jego po- 
czyjmń. Z kasy sowieckiej wydał Ibrałrmaw

JotycL.
— -ej j . f -----

ROZSZERZENIE KOALICJI W GZECHACH.
Praga. (PAT.). „Tnbuna“ donosi, że narodo- 

wo-dcmokratyczny khib uchwalił diodnó przyj 
wniosku na obsadzenie teki ministerstwa han
dlu remo, w snład którego wchodzą unzy osoby: 
poseł dr. Matouszek inż. Novak i senatoi Bra- 
dcc. Oczekuje się, że decyzja prezydenta na- 
śtąjpi w najbliższych dniach.

H Ó S i f i  W t m k M B O ^ C L  '
Warszawa. (Telef. wł.) W procesie Bispingj 

ekspertyza krwi wypadła na k o p y ść  dla 
oskarżonego,

Warszawa, (Telef. wł.) Ministerstwo rolnic
twa opracowuje obecnie nowy sta tu t organi
zacyjny, który w naibliższwn czasie wejdzie 
na radę ministrów.

Warszawa. (Tełef. wł.). D dniu 28 b. tu. od
będzie się w Warszawie zjazd przedstawicieli 
kas komunalnych.

Kino , v Wyświetl^ dziś i codziennie ANDA“
G ertrudy 5.    G ertrudy 5.

P otężn y  en os W schodu 2 — Dawao  
W ielk i d ram et egzo-  
tv czn y  na t le  krw a- 

w y ch  ta jem n ic  i groź 
nej p o t ę g i  b o g ó w  

W sch o d u .

oczek iw ane arcydzieło
W głów nych ro lach : 

nieziem sko pięim a
V.SŁT Ł E B j g  K E Y

oraz bohater BEN-HURA

PWON N0VńRRG

II

Film  ten  rozgryw ający się pośróć czai-ująn^go przepychu W schocu. w s rć l  słońceu  spa
lonych piaskók- A rabji jest bezsprzecznie aejp iękniejszym  obrazem  tego rodzaju.

Program  dw ugodzinny. ---------------------------     Specjalna ilu strac ja  m u  yczna.

Początek seansów o godzinie 5. 7 i ido w niedzielę o godzinie a, 5, 7 i 5)10. i
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Twarz w mroku nocnym.
Przekład autoryzow any Br. J .  Falka.

D ick Shannon pogładził podbródek.
— Nie je s t przestępstw em , jeśli k to ś  ży 

je, ja k  odlu-dek —  rzek ł —  ale p rzestęp 
stw em  jest podburzać ludzi. W prow adź dziew 
czynę, Steel.

S teel w yszed ł i w rócił z u pudrow aną 
m łodą ko b ie tą , k tó ra  sk łon iła  się chłodno 
zebranym  i u siad ła  na  podanem  jej przez 
S teela  krześle.

—  Mis® N eilsen, pani je s t z zaw odu ta n 
cerk ą  chwilowo bez posady?

—  T a k  je s t —  rzekła  lakonicznie.
—  Proszę nam  opow iedzieć o sw ojej 

w izycie pod  Nrem  551 na P o rtm an  Square.
—  Nie zd rad za ła  w ielkiej chęci do m ó

w ienia.
— G dybym  ubiegłej nocy przypuszczała, 

że zw ierzam  się detek tyw ow i, by łabym  ostre  
żn iejszą —  p rzy zn a ła  o tw arcie. —  Ńie macie 
p raw a m nie w ypytyw ać...

—  O skarżyła p an i człow ieka z tow arzy
s tw a  o n ak łan ian ie  do p rzestępstw a  —  rzekł 
D ick. —  J e s t  to  oskarżenie bardzo poważne.

—  N ie w spom inałam , ab y  chodziło, 
o p rzestępstw o  —  zaprzeczyła, z pośpie
chem . — M ówiłam ty lk o , że ów sta rszy  pa.n, 
k tó rego  zupełnie n ie  znam , nam aw iał mnie. 
abym  zrobiła  jak ąś  aw an tu rę  przed  m ieszka
niem  Mr. Ma;nsh,alt —  w sąsiedztw ie. Chciał, 
abym  pew nego w ieczoru wywołała, tam  zbie
gow isko, k rzycząc, że Mr. M arshalt jest ło

trem . abym  w ybiła  okno i dała się a resz to 
wać.

— Nie mówił pan i dlaczego?
W strząsnęła  głow ą.
—  Nie. Nie chciałam  się zresztą  tego 

podjąć. B yłam  zadow olona, że się w ykręci
łam  sianem , gdyż człow iek ton przypraw iał 
m nie o strach . 1 —  Ciałem  jej w strząsnął 
dreszcz. —  Słyszeliście o brzydkich  lu
dziach? On je s t po tw orn ie  b rzydki. I m a b li
znę na tw arzy . R ozm aw iałam  z nim , siedząc 
p rzy  sto le  w jednym  końcu  pokoju , podczas 
gdy  on siedział w drugim . Pokój je s t zupeł 
nie praw ie ciem ny, ty lko  n a  b iu rku  przed 
nim s ta ła  m ała lam pka. Pokój je s t pełen 
duchów  —  tak ie  n a  mnie w yw arł wrażenie. 
Drzwi o tw iera ją  się sam e, g łos dochodzi, nie 
wiadom o skąd . K iedy  znalazłam  się znowu 
na ulicy, chciałam  k lęknąć  i pom odlić się 
z radości.

— Jeś li go pani nie zna, dlaczego się do 
pani zw racał?  —  zap y ta ł zdziw iony Dick 
nieufnie.

W yjaśnienie jej było logiczne.
— P rzeczy ta ł moje nazw isko w dzienni

ku tea tra ln y m  —  w kolum nie „poszukują
cych p ra c y 11 —  rzekła.

L ane zaczął się w ypytyw ać o szczegóły, 
ale nie dow iedział się zbyt wiele. Pozwolono 
je j odejść.

—  To dziw no —  rzek ł D ick Shannon 
zam yślony. —  Chciałbym  zobaczyć Mr. Mal- 
pasa. Czy skaTżył się jeszcze k to ś  n a  niego?

L ane zaw ahał się.
W łaściw ie nie by ły  to skarg i. Inspek to r 

w ym ierzający  podatek  dochodow y, m iał pe
wne trudności, gdyż nie m ógł się z nim  w i

dzieć. I nie w idział się z nim; M alpaą udzieli) 
mu ty lk o  pozw olenia przeglądnięcia  jego ra 
chunków  bankow ych. D ow iedziaw szy się
0 tenn w ybrałem  się do banku  razem  z inspe
k to rem  podatkow ym . Bilans rachunkow y 
przedstaw iał się bardzo prosto : tysiąc  pięć
se t fun tów  w  ciągu  roku w płacone, tysiąc  
pięćset funtów  w ydane. Żadnych czeków 
handlow ych. W yłącznie podatk i, gruntow y
1 dochodow y i ściśle określone sum y n a  w y
d a tk i bieżące.

Miewa gości? — z a p y ta ł Dick.
—  T ak, chcę w łaśnie o nich pomówić. 

W  pew nych odstępach czasu, najw yżej co 
dw a tygodnie , przyjm uje gościa, rzadziej 
dwóch n a  dzień. Zazw yczaj w sobotę. Go
ście przychodzą zawsze o zm roku i nie b a 
w ią d łużej, ja k  pół godziny.' O ile mogę w no
sić, n igdy  nie przychodzą po raz drugi. Do
w iedzieliśm y się o tem  przypadkow o; jeden 
z naszych urzędników  zauw ażył w chodzące 
go do dom u i w ychodzącego s tam tąd  czło
wieka. N astępnej soboty, dokładnie o tej sa
mej godzinie, w idział przybyw ającego  go
ścia. k tó ry  w yszedł po kró tk im  czasie. P rzy 
trafiło  się to  znów za k ilka  tygodni. Tym  
razem  odw iedził go m urzyn. Człowiek nasz 
zatrzym ał negra. ale nie m ógł się od niego 
niczego dowiedzieć.

—  T rzeba  bacznie śledzić Małpaisa — 
rzekł D ick, a  inspek to r zanotow ał jego sło
wa. —  T rzeba p rzy trzym ać k tó regoś z od
w iedzających pod pierw szym  lepszym  pozo
rem  i przeszukać go. Być może, że s ta ry  jest 
ty lko  filantropem , ale —  kto  wie?

Zm ieniono tem at rozm ow y, uw ażając go 
za w yczerpany. Mr. M alpas s ta ł się wogóle

przedm iotem  dyskusji, ty lko  ze w zględu n a  
h istorję jak ą  tan ce rk a  opow iedziała w spół
czującem u z n ią  urzędnikow i. D ickow i nie 
śniło się  n aw et, a b y  tę  g roźną postać  łą 
czyło coś z rozgryw ającem i się w  jego 
oczach w ypadkam i i  ab y  los i przyszłość 
księżniczki w łachm anach , k tó re j obraz prze
śladow ał go od ośmiu m iesięcy, zw iązany 
był z losem  sta rca . Mr. M ałpas by ł ty lko  
„zag ad k ą11, przedm iotem  m ałego za itereso- 
w ania, w krótce jed n ak  m iał pojaw ić się na  
widowni i zaabsorbow ać w szystk ie  myśli 
k ap itan a  Shamnona.

A udrey  B edford zrobiła in teresu jąco  od
krycie , stw ierdzając  istn ienie czynnika, 
k tó ry  d o tąd  w  życiu je j n ie  odgryw ał rolL 
Zauw ażyła, że o uzyskan iu  posady  decyduje 

oh a rak  tor11 lub „poparc ie11. Mówiono jej: 
.,nie po trzebujem y p an i11, a  jeśli tra fia li się 
m ężczyźni, k tó rzy  na  wieść, że w yszła z w ię
zienia, nie okazyw ali zgorszenia, to  spoty
k a ła  się  najczęściej z ich s tro n y  z nieprzy- 
zw oitem i propozycjam i.

A  tym czasem  pieniądze topniały . Nad
szedł Dzień Bożego N arodzenia  i uo izdebki 
jej zag lądnął głód. Jedynem  pożyw ieniem  
by ł te raz  dla A udrey  ty lko  suchy chleb.

W e w to rek  rano  zjaw iła się u  n iej gospo
dyni.

Dzień dobry , miss. Mam d la  pan i liat.
A udrey  spo jrza ła  n a  n ią  zdum iona. Nikt 

nie znał jej adresu  —  n ik t n ie  wiedział, 
gdzie m ieszka.

(Dalszy ciąg nastąpi)-

PMIEEIE l im m  III l B E M If f i  I PSDSffi!!
Rwące, klujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsc ,  

niekształcone ręce i nogi, kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych 
zęściach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako 

skutek cierpień reumatycznych i potlagrycznyeb, które powinny A 
byó usunięte, w przeciwnym razie choroba wciąż postępuje.

Proponuję _
uleczającą, rozpuszczającą kwas moczowy kurację wodą mineralną, która poprawia przemianę 
materii i zwiększa wydzieliny, a więc żaden, lak zwany uniwersalny lub tajny środek, lecz 

produkt, który dobroczynna matka natura, udziela dla dobra cierpiącej ludzkości.
K A Ż D E MU  P R Ó B A  B E Z P Ł A T N A .

Napiszcie mi natychmiast, a otrzymacie zupełnie gratis i franco próbę wraz z objaśnieniem, za pośrednictwem 
moich we wszystkich krajach urządzonych składów i wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości środka te^o 
oraz o jego szybkiej skuteczności.

AUGUST MABZKE, BE R U N ,  WILMERSDOBF BRUCHSALERSTRAS3E 5. ODDZIAŁ 31.

Księgarnia Wiedza i Sztuka —  Kraków, ul. Gołębia 10/g.
Poleca i wysyła za pobraniem pocztowsm na koszt 

zamawiającego, następująco książki-
O k a z y j n i e  !

X. G uiliois: W ykład Historyczny, Dogmatyczny, 
Liturgiczny i Kanoniczny W iary K atolickiej, 4 to 
my, opr. półsk., cena 18 zł. Kap. H. Br.: Święty 
Franciszek Seraficki i naśladowcy jego, 4 w ielk ie 
tomy ilustr., opr. półsk. w dwóch egzempł. 55 zt. 
N auki Katechizmowe, ułożone na podstaw ie róż
nych autorów  przez kap łana A rchidiecezji gnieź
n ieńsk iej, 7 tomów grubych, opr. pótsk. (kompt. 
w yczerpane) 80 zł. X. K ossow ski: O Miłości U krzy
żowanego Zbawiciela, 2 tomy 5 zł. X. Surzyński: 
Nabożeństwo Kościoła K atolickiego od niedzieli 
Palm ow ej do n iedzieli W ielkanocnej w językach: 
łacińskim  i polskim  z m elodjam i 6 zł. X. Szelewski 
K .: K azania A dwentowe, W arszawa 1827, opr. 
7 zł. X. W ąsikiew icz: Czytanki N iedzielne dla 
ludu  5 zł. K osicki P ro f .: H istorja Św iętej Młodości 
Jezusa C hrystusa r. 1829. — K arczew ski W. 
D r: Nauka Chrześcijańska, podzielona na  czytania 
duchow ne, W arszaw a 1829 r., opr. razem  8 zt. 
Nowara L .: Słowa praw dy dla użytku wszystkich 

stanów , opraw ne 2 zł.
Encyklopedja H um oru i Satyry Polskiej, 4 w ielkie 
tomy, p iękn ie  opr., całe płótno 50 zt. Zubrzycki J. 
Prof. D r: U tw ór kształtu , o stylach arch itek to
nicznych z rysunkam i, 4 tom y, kom plet 70 zł. Sztu
ka  średniow ieczna z 85 tabl.. rysunk., w ielki for
m at zł. 20. B iegeleisen D r P ro f.: Ilustrow ane Dzie
je L ite ra tu ry  Polskiej, 5 tomów, form at w ielki, 
opr. całe płótno 50 zł. Łodzią - C zarnecki: H erbarz 
polski, 2 tomy, opr. eleg. z herbam i, doprowadzony 
do lite ry  O, kom plet 25 zł. Potocki A ntoni: G rottger 
form at w ielk i, dużo kolor, ilustracje, Lwów 1907. 
w opr. półsk., wyczerpane 75 zł; Macfal: M alarstwo 
ho lendersk ie , francuskie, hiszpańskie, odrodzenie 
w W enecji angielsk ie, flam andzkie i niem ieckie, 
6 w ielkich tomów, mnóstw o kolor, rycin, piękna 
opr., całe płótno 150 zł. M olier: Dzieła, tłóm. Boya, 
p iękn ie  opr., całe płótno, 6 tomów 25 zł. Zubrzycki 
D r P rof.: Sklepienia Polskie, ilustr. 12 zł. Szlager 
B. D r: „Spinoza" 5 zł. Staśko P aw eł: powieści 
„Sabath życia" 4 zł. „Szalona S ielanka" 2 zł. Ru

m ieniec Duszy 2 zł. W Rajskim  ogrodzie 1 zł 50 gr. 
„Romans A utora z B ohaterką Pow ieści", powieść: 
2 zł 50 gr. Luksusow y Grzech 2 zł. N ieśm iertelne 
Szaleństwo 2 zł. Dziewczę z Jasnego Brzegu 2 zł. 
Obłędny Śmiech 75 gr. Dumas Al.: Naszyjnik K ró
lowej, 7 tom ów : 6 zł 60 gr. Trzej M uszkieterowie
5 tom ów: 4 zł 75 gr. Bąkowski K lem ens: Dzieje 
K rakow a z 12 p lanam i i 150 rycinam i, w ielki 
form at w  opr. zł 20. Borkow ski J. Sew er h r  D unin: 
Panie Polskie przy dw orze Kakuskim, damy krzy
ża gwiaździstego i t. p. zł 5. Gumowski M. Prof.: 
Mennica W ileńska w 16 i 17 w ieku (231 tabl. 
z m onetam i) w  opraw ie 5 zł. K leiner ,T.: „.Tuljusz 
Słowacki", Dzieje Twórczości, 3 tomy zł. 20, Lwów 
1928 r. Tadeusz K onczyński: „M arja Leszczyńska", 
ilustr., duży fonna t w opraw ie zł. 10. Pam iętniki 
cara Mikołaja II, str. 514 zł 5. Chłędowski Kaz.: 
Ostatni W aleziusze, czasy odrodzenia tran . w opr. 
zł 16. Poradnik  dla sam ouków, tom I. (m atem aty
ka) zł 8. Jerusalem  W. Prof. D r: W stęp do Filo- 
zofji, Lwów 1926, w opr. całe pł. zł 18. Lorentowicz 
Ja n : Polska P ieśń Miłosna, Antologja (sti. 485) 
zł 8. K rum low ski K onstanty: „Sztuki tea tra ln e": 
Królowa Przedm ieścia, w odewil w 5 aktach, z m u 
zyką zt 2. B iałe fartuszki w 4 aktach z muzyką 
E k icra  zł 2. śluby  Dębnickie, sztuka w 4 aktach, 
z m uzyką G riinberga zł 2. P rzew odnik T atrzański, 
sztuka w 4 aktach z kupletam i i śpiew am i z m u
zyką Tesarzyka zł 2. Zbiór kom edyjek (zaw iera
6 szt.) razem  80 gr. Nowe sto tys. żartów , dowcipów, 
anegdot i monologów 50 gr. M iłociuski: Zbiór 
toastów  dla w szelkich okoliczności zł 2. M ilociński: 
I.ilje, osty i stokrólki. Z biór pięknych wierszy do 
w pisyw ania w  pam iętn iku  80 gr. Bałucki M.: po
w ieści: „Za winy nie popełnione" zł 7. Żydówka 
4.50 zł. P ańsk ie  dziady zł 7. Biały m urzyn zł 7. 
Rzewuski H.‘: Pam iętn ik i Soplicy 2 zł 50 gr. 
W ęclew ski: Słow nik łacińsko - polski, wyd. nowe 
10 zł. Prof. W yrobek E .: Alkoholizm i prostytucja, 
obłęd opilczy, upojenie patologiczne, alkoholizm 
wrodzony, neurasten ja  i sam obójstwo, ilustr. 4 zł. 
Choroby nerw ow e i umysłowe. P araliż  postępu
jący, w iąd rdzenia, melancholja, psychozy manja- 
kalno-depresyjne, spaczenie umysłu, rozpad myśli,

Onanizm, N eurastenja, H iste ria : ilustr. zł 4.

# t o p i s z  na r e u m a t y z m ,  - ła m a n ie
i t. p. używaj tylko

„101 NIL 11111“
Ogólnie znany i przez licznych 

lekarzy polecany!
Praw dziw y tylko z m arką ochronną „Palm*'

W ytwórca: EUGEN IU SZ  M ATU LA  

Fabryka Środków Loczniczych w Krakowie.

i Kapelusze męskie |
0 marki Lion po 19 złotych  oraz •  
* G oepperta Huckla i zagraniczne §
® poleca 88 •

:  A N T O M  J A R O S Z  !
K raków, ul. S ław kow ska L. 24.

Dom XX. Marków.

% z 2 i i u & r i i € s c f k  t & w m u

p o r v o ł Ę f t v e a < ć  s i ę  n a  o g ł a s ą a j e ą c y e f k  s i ę

iw „Głosie P o r o d u " .

X /? o n c y p le n t  adwokac- 
ffnk ki poszukuje posady. 
Zgłoszenia: „Koncypient* 
„Ruch* Kraków. 344

Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wysławia w r. 1807. M

P R A C O W N I A  I)
WYROBÓW ARTYSTYCZNO - CYZELERSKG - BRONZOWNICIYGH |

pod firma H

H E N R Y K  S Z T O R C @
w Krakow ie, przy ulicy F loriań sk ie j Ł. 38.

POLECA:
W szelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
-  B IRETY  , NA SKŁADZIE. = —

P osrad* rta składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak równie ż wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące, y

W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również W 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1180 L

W ykonuje powierzona zioconia szybko i solidnia po cenach konkurencyjnych, k

1Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a  m iędzy tym i

3 R A N R  PR I 3C  P A R Y Ż  1 9 2 7  (wyst. M ię d zyn a ro d o w a )

jw iększa  w Kraju

ii Dii
B R A C I

-ELCZYŃSKICH
W KAŁUSZU  

Króla J. Sobieskiego 5.ulica

ulica

(Małopolska)

W  PRZEM YŚLU  

Krasińskiego Nr. 63.

O dlewa dzwony jedynie  z najlepszego 
zagranicznego m etalu , a to :  dzwony 
poiedyncze, zespoty harm onijne, wszel
kich rozm iarów  i w  dow olnych tonach, 
jakoteż dzwony do w ygryw ania melodtf 

t. zw. Carrillon.
Przelew a stare  nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gw arancją  czystej 
harm onji do dzwonów już istniejących, 
co ]est specjalnością firm y.

Posiada stałe na składzie w ielką ilołd gotow ych dzwonów o rozm aitej w adze 1 tonach. 
W ykonuje w e w łasnym  zakresie kom pletne dzw onnice żelazne, oraz w szelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje  wieżowe.
W ysyła na  żądanie strony  na  m iejsce specjalistę w celu udzielenia fachow ych porad

i w skazówek. m
D ostarcza dzwony na m iejsce przeznaczenia w łasnym  kosztem , a  w  razie zaś gdyby 

takow e n ie  odpow iadały życzeniom strony  kupującej (w arunkom  um ow y) zabiera je  w łasnym  
kosztem napow rót, n ie  roszcząc sobie do strony  kupującej żadnej p retensji.

Cany n a jn E is z e .  Ogromna ilośf lisldw pochwalnych do prziglada. Spłata ratami.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik- Redaktor odpowiedzialny Józef Warchsioweki. Drukarnia „Głosu Narodu," pod zarz. R. Ferki,


